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SIATKÓWKA

GMINA WIŚNIEW

GMINA MORDY

SIEDLCE

Zna my lau re at kę te go rocz nej Na gro dy Pre zy den ta Mia sta Sie dl ce
„Waw rzyn Sie dlec ki” za wy bit ne osią gnię cia w dzie dzi nie twór -
czo ści ar ty stycz nej, upo wszech nia nia i ochro ny kul tu ry. To Jo an -
na Zie liń ska, któ ra w sie dlec kiej książ ni cy pra co wa ła od 1984 r. 

STRO NA 5

Wie czór 10 lu te go w Gro dzi sku Ma zo wiec kim na le żał do KPS Sie dl -
ce. Dru ży na po ka za ła si łę, cha rak ter i zgra nie, któ re bu dzi po dziw.
Siat ka rze nie po zo sta wi li złu dzeń miej sco wej Spar ty Gro dzisk Ma -
zo wiec ki i wró ci li do do mu z kom ple tem punk tów. STRO NA 15

- Bie ga nie to coś wię cej niż tyl ko ak tyw ność fi zycz na – mó wi Pau -
li na Jar czak z gru py „Wi śniew bie ga i ma sze ru je”. 7 lu te go pod czas
III Sie dlec kiej Ga li Spor tu otrzy ma ła wy róż nie nie w ka te go rii Dzia -
łacz Ro ku. STRO NA 11

Jed nost ka OSP w Wiel go rzu w tym ro ku świę tu je po dwój ny ju bi le -
usz: 80 -le cie ist nie nia oraz 25 -le cie włą cze nia jej do Kra jo we go
Sys te mu Ra tow ni czo -Ga śni cze go. Wy da rze niem roz po czy na ją -
cym te go rocz ne uro czy ste ob cho dy by ło prze ka za nie no we go wo -
zu ra tow ni czo -ga śni cze go dla jed nost ki. STRO NA 7

Pionierzy z tradycją

Strażniczka historii 

Nie do zatrzymania

Nie poddawać się 

Ma do pie ro trzy la ta. Po wi nien
po zna wać świat bez lę ku, tym -
cza sem je go co dzien ność to
opa trun ki, ra ny i ból, któ ry dla
więk szo ści z nas jest nie do wy -
obra że nia.

Chwi lę po na ro dzi nach
u Miesz ka zdia gno zo wa no wro -
dzo ne pę che rzo we od dzie la nie
się na skór ka – typ RDEB, jed ną
z naj cięż szych po sta ci tej nie -
zwy kle rzad kiej cho ro by ge ne -
tycz nej. Do ty ka ca łe go or ga ni -
zmu. Skó ra chłop ca jest tak de li -
kat na, że naj mniej szy uraz mo -
że za mie nić się w bo le sną ra nę.
Pę che rze two rzą się na cie le,
w ja mie ust nej i prze ły ku. – Skó -
ra Miesz ka jest bar dzo wraż li wa
i po dat na na wszel kie ura zy
– mó wi je go ma ma, Ania. – Każ -
de otar cie czy za dra pa nie po wo -
du je ogrom ny ból. 

STRO NA 2

Mały bohater
w wielkim cierpieniu
GMINA SKÓRZEC
Kiedy inne dzieci uczą się biegać i śmiać bez ograniczeń, on uczy się
znosić ból. Trzyletni Mieszko Wierzbicki z Żelkowa od pierwszych chwil
życia walczy z chorobą, która sprawia, że każdy dotyk może ranić.

Mieszko stoczył więcej bitew niż niejeden dorosły.
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SIEDLCE

Wielkanocne warsztaty
dla dzieci 
Agen cja Roz wo ju Mia sta Sie dl ce za pra sza gru py zor ga ni zo -
wa ne na wiel ka noc ne warsz ta ty dla dzie ci. Bę dzie to po łą -
cze nie kre atyw nych za jęć, za baw, słod kie go po czę stun ku
oraz ele men tów re lak su i re kre acji.
Przy go to wa ny pro gram ma wpro wa dzić naj młod szych
w wiel ka noc ny kli mat, roz wi jać ich zdol no ści ma nu al ne
i za pew nić nie za po mnia ne wra że nia.
Głów nym punk tem warsz ta tów bę dzie two rze nie wła -
snych pa mią tek. Dzie ci bę dą mia ły moż li wość sa mo dziel -
nie uszyć mięk ką ma skot kę - za ją ca wiel ka noc ne go, któ ry
sta nie się ich to wa rzy szem na dłu gie la ta. Do dat ko wo
uczest ni cy za jęć wy ko na ją wiel ka noc ne de ko ra cje: bę dą
ma lo wać drew nia ne ozdo by, a tak że de ko ro wać sty ro pia -
no we za jącz ki. Wszyst kie wy ko na ne pra ce zo sta ną za pa ko -
wa ne w es te tycz ne pu deł ka z wiel ka noc nym na dru kiem,
co uła twi ich prze wóz i pre zen ta cję w do mu.
Po in ten syw nych za ję ciach ma nu al nych dzie ci bę dą mo gły
od po cząć i zjeść słod ki po czę stu nek: wiel ka noc ną ba becz kę
oraz chłod ną le mo nia dę. W ce nie uczest nic twa znaj du ją
się rów nież bi le ty do tęż ni so lan ko wej oraz na ba sen - to
do sko na ła oka zja do re lak su i re kre acji po kre atyw nych za -
ję ciach.
Uczest ni cy bę dą mo gli rów nież sko rzy stać z licz nych wiel -
ka noc nych de ko ra cji i spe cjal nie przy go to wa nych stref
zdję cio wych, któ re stwo rzą wy jąt ko wą at mos fe rę i ide al ne
tło do pa miąt ko wych fo to gra fii.
Warsz ta ty po trwa ją od 2 do 31 mar ca w Ośrod ku Spor tu
przy ul. Pru sa 6. Koszt warsz ta tów 99 zł. Ce na obej mu je
ma te ria ły do two rze nia pa mią tek, ani ma cję, po czę stu nek
oraz bi le ty wstę pu do tęż ni so lan ko wej i ba se nu. Każ de
dziec ko wyj dzie z warsz ta tów z: uszy tą ma skot ką, ze sta -
wem wła sno ręcz nie wy ko na nych ozdób, za ją cem wiel ka -
noc nym oraz bi le tem do tęż ni so lan ko wej i na ba sen. Czas
trwa nia za jęć wy no si do 2,5 go dzi ny.
Jak in for mu ją or ga ni za to rzy, licz ba miejsc na warsz ta ty
jest ogra ni czo na - de cy du je ko lej ność zgło szeń. Aby za pi sać
gru pę, na le ży za dzwo nić pod nu mer te le fo nu 601 709 301.
Or ga ni za to rzy za chę ca ją do wcze sne go skon tak to wa nia
się, aby nie prze ga pić oka zji na wy jąt ko we wiel ka noc ne za -
ję cia dla dzie ci.

Zostań rodziną zastępczą
Miej ski Ośro dek Po mo cy Ro dzi nie w Sie dl cach po szu ku -
je kan dy da tów go to wych za opie ko wać się dzieć mi, któ -
re nie mo gą wy cho wy wać się ze swo imi ro dzi ca mi. 
Sta ty sty ki są bez li to sne -  ca łym kra ju bra ku je ty się cy
ro dzin za stęp czych, a tym sa mym kil ka dzie siąt dzie ci
prze by wa w róż nych for mach opie ki, z cze go co raz wię -
cej tra fia do prze peł nio nych pla có wek in sty tu cjo nal -
nych, za miast do ro dzin. 
Tym cza sem ro dzi ny za stęp cze są re al ną od po wie dzią na
sy tu acje, w któ rych bio lo gicz ni ro dzi ce z róż nych po wo -
dów nie są w sta nie za pew nić dziec ku pod sta wo wej
opie ki i po czu cia sta bil no ści. Opie ka za stęp cza to nie tyl -
ko dach nad gło wą i wy ży wie nie, ale przede wszyst kim
szan sa na od bu do wa nie za ufa nia do świa ta, po czu cie
wła snej war to ści i moż li wość nor mal ne go roz wo ju
emo cjo nal ne go po do świad cze niach za nie dba nia, prze -
mo cy czy po rzu ce nia. Ro dzi ny za stęp cze od cią ża ją prze -
peł nio ne do my dziec ka i pla ców ki in sty tu cjo nal ne,
gdzie - mi mo sta rań per so ne lu - dziec ko ni gdy nie do -
świad czy praw dzi we go cie pła ro dzin ne go i in dy wi du al -
nej tro ski.
Szcze gó ło wych in for ma cji do ty czą cych ro dzin za stęp -
czych udzie la MOPR w Sie dl cach pod nr. tel. 25 794 30
09 w godz. 8.00-16.00. OPR. KO

GMINA
SKÓRZEC
Kiedy inne dzieci uczą
się biegać i śmiać bez
ograniczeń, on uczy się
znosić ból. Trzyletni
Mieszko Wierzbicki
z Żelkowa od
pierwszych chwil życia
walczy z chorobą, która
sprawia, że każdy
dotyk może ranić,
a zwykły dzień staje się
wyzwaniem.

Ma do pie ro trzy la ta. Po wi nien
po zna wać świat bez lę ku, prze -
wra cać się i wsta wać, śmiać się
bez po wo du. Tym cza sem je go
co dzien ność to opa trun ki, ra ny
i ból, któ ry dla więk szo ści z nas
jest nie do wy obra że nia.

Chwi lę po na ro dzi nach
u Miesz ka zdia gno zo wa no wro -
dzo ne pę che rzo we od dzie la nie
się na skór ka – typ RDEB, jed ną
z naj cięż szych po sta ci tej nie -
zwy kle rzad kiej cho ro by ge ne -
tycz nej. Choć uzna wa na jest za
cho ro bę skó ry, w rze czy wi sto ści
do ty ka ca łe go or ga ni zmu. Skó -
ra chłop ca jest tak de li kat na, że
naj mniej szy uraz mo że za mie -
nić się w bo le sną ra nę. Pę che rze
two rzą się nie tyl ko na cie le, ale
tak że w ja mie ust nej i prze ły ku.

Co dzien ność, któ ra bo li
– Skó ra Miesz ka jest bar dzo

wraż li wa i po dat na na wszel kie
ura zy – mó wi je go ma ma, Ania.
– Każ de otar cie czy za dra pa nie
po wo du je ogrom ny ból. Pę che -
rze i nad żer ki po ja wia ją się nie
tyl ko na skó rze, ale tak że w ja -
mie ust nej i prze ły ku.

Dla ro dzi ców każ dy dzień to
czuj ność i strach przed ko lej ną
ra ną. Zmia na opa trun ków to
dłu gi, bo le sny ry tu ał. Na wet
przy tu le nie mu si być wy jąt ko -
wo de li kat ne. Na wet de li kat ny
ma te riał czy drob ny szew mo gą
po wo do wać dys kom fort i po -
draż nie nia, dla te go ro dzi ce mu -
szą zwra cać uwa gę na każ dy
szcze gół.

– Naj gor sze są ra ny na
oczkach – do da je Ania. – Po ja -
wia ją się na gle, na wet gdy nic
nie wska zu je na to, że z okiem
dzie je się coś złe go. Ból jest tak
sil ny, że przez kil ka dni Miesz ko
nie mo że otwo rzyć oka ani nor -

mal nie funk cjo no wać.
Są dni, gdy świat chłop ca

ogra ni cza się do ciem no ści i łez.
Je dze nie rów nież by wa wy zwa -
niem.

– Je, ale tyl ko zmik so wa ne
lub płyn ne po sił ki – tłu ma czy
ma ma. Sta ły po karm mógł by
spo wo do wać ko lej ne ra ny
w prze ły ku.

Zwy kła za ba wa, któ ra dla
więk szo ści dzie ci jest bez tro ską
co dzien no ścią, dla Miesz ka
ozna cza ry zy ko. Każ de po tknię -
cie czy upa dek mo gą skoń czyć
się no wy mi pę che rza mi. Skó ra
po za go je niu po zo sta je su cha
i pie ką co swę dzi. – Cza sa mi
świąd jest tak sil ny, że Miesz ko
nie mo że się po wstrzy mać
i zdra pu je so bie na skó rek. To
ro dzi ko lej ne ra ny i do dat ko wy
ból – mó wi ma ma.

To błęd ne ko ło cier pie nia,
z któ re go nie da się po pro stu
wyjść.

Wal ka o przy szłość
W ty pie RDEB z cza sem do -

cho dzi do przy kur czów i zro -
śnię cia się pal ców. Dla te go co -
dzien na re ha bi li ta cja jest ko -
niecz no ścią – wal ką o to, by
w przy szło ści Miesz ko mógł być
jak naj bar dziej sa mo dziel ny.

– Pra cu je my każ de go dnia,

że by Miesz ko był jak naj bar dziej
spraw ny – mó wią ro dzi ce.
– Każ dy krok, każ dy ruch to ry -
zy ko ura zu. Nóż ki, łok cie i in ne
new ral gicz ne miej sca mu szą
być sta le za bez pie cza ne opa -
trun ka mi. Cza sem wy da je się,
że dwie pa ry rąk to za ma ło, że -
by na dą żyć za nim.

To wal ka o drob ne zwy cię -
stwa: o spraw ny chwyt, o krok
bez upad ku, o dzień bez no -
wych ran.

A jed nak się uśmie cha
Mi mo wszyst ko Miesz ko jest

po god nym, ży wio ło wym trzy -
lat kiem. – W lep sze dni po tra fi
być nie złym roz ra bia ką – mó wi
Ania. Uśmie cha się, pró bu je no -
wych rze czy, chce po zna wać
świat jak je go ró wie śni cy. Cho -
ro ba nie ode bra ła mu dzie cię cej
cie ka wo ści. To je go uśmiech da -
je ro dzi com si łę.

– Po ka zu je nam, że da my ra -
dę – pod kre śla ją. – Po mi mo bó -
lu i trud no ści sta ra my się za -
pew nić mu jak naj bar dziej nor -
mal ne dzie ciń stwo.

Nie od wra caj my wzro ku
Spe cja li stycz ne opa trun ki,

ma ści i środ ki do pie lę gna cji de -
li kat nej skó ry są bar dzo kosz -
tow ne i mu szą być sto so wa ne

każ de go dnia. Bez nich ból był -
by jesz cze więk szy.

Ro dzi ce ro bią wszyst ko, co
w ich mo cy. Dziś jed nak to my
w imie niu te go chłop ca ape lu je -
my o po moc. Wie my, że jest
wie le dzie ci, któ re po trze bu ją
ogrom nych, czę sto wie lo mi lio -
no wych kwot na le cze nie. Wie -
my, że ich dra ma ty po ru sza ją.
Ale czy to zna czy, że dzie ci ta kie
jak Miesz ko nie ma ją szan sy?
Czy ich co dzien ny ból jest
mniej szy tyl ko dla te go, że po -
trze bu ją „mniej”? Dla ro dzi ców
chłop ca od po wiedź mo że być
tyl ko jed na.

On nie wal czy o re kor do wą
zbiór kę. Wal czy o dzień bez no -
wych ran. O moż li wość otwar -
cia oczu bez łez. O spo koj ny sen.
Każ da zło tów ka to re al na po -
moc: opa tru nek, maść, za bez -
pie cze nie de li kat nej skó ry. To
mniej bó lu. To więk sza szan sa
na dzie ciń stwo, któ re nie bę dzie
wy łącz nie cier pie niem. Miesz ko
ma trzy la ta. I już sto czył wię cej
bi tew niż nie je den do ro sły.

Wspo móc Miesz ka Wierz bic -
kie go moż na tu taj:

[https://www.sie po ma -
g a . p l / m i e s z  k o  - w i e r z  b i c  -
ki](https://www.sie po ma -
ga.pl/miesz ko -wierz bic ki)
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Mały bohater
w wielkim cierpieniu

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel. 502 284 911
www.zyciesiedleckie.pl

Życie regionu

Mieszko stoczył więcej bitew niż niejeden dorosły.
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SIEDLCE
W mieście powstała
placówka, gdzie dbając
o swoje zdrowie
i urodę, można
jednocześnie dać pracę
tym, którzy jej
najbardziej potrzebują.
A przy okazji
wychodząca naprzeciw
seniorom i osobom
z niepełnosprawnościa
mi, mieszkającym
w mniejszych
miejscowościach.

Za kład Ak tyw no ści Za wo do wej
to jed nost ka Ca ri tas Die ce zji Sie -
dlec kiej. Obec nie pra cu je tu 67
osób, w tym 49 z nie peł no -
spraw no ścia mi, któ re ma ją za -
pew nio ną nie tyl ko pra cę, ale
i re ha bi li ta cyj ne czy mo ty wa cję
do roz wo ju. – A przy tym udo -
wad nia my, że biz nes i dzia łal -
ność spo łecz na mo gą iść w pa -

rze – mó wi Ka ta rzy na Ro la -Sko -
rup ska, kie row nik ZAZ -u.

Je dy ny ta ki w kra ju
Do tej po ry pla ców ka ko ja rzo -

na by ła ze sto łów ką, ca te rin -
giem czy Ośrod kiem Od no wy
Bio lo gicz nej. Ten ostat ni peł nił

funk cję re ha bi li ta cyj ną i ko mer -
cyj ną. Kie dy znie sio no obo wią -
zek re ha bi li ta cji dla pra cow ni -
ków, a usta wa o za wo dzie fi zjo -
te ra peu ty wpro wa dzi ła no we,
ry go ry stycz ne stan dar dy fi nan -
so we, któ rym ZAZ nie mógł
spro stać, sta nął przed wy zwa -

niem. – Po re or ga ni za cji po -
wstał wa kat, któ re go nie mo -
gli śmy za peł nić – re la cjo nu je
pa ni Ka ta rzy na. Wte dy na ro -
dził się po mysł, by przy ul.
Cho pi na stwo rzyć ga bi net ko -
sme tycz no -po do lo gicz ny. Jak
pod kre śla kie row nik, to praw -

do po dob nie je dy ne ta kie miej -
sce w pol skich za kła dach ak -
tyw no ści za wo do wej.

Wnę trze ga bi ne tu jest no wo -
cze sne, pro fe sjo nal ne i ste ryl ne.
Ale, zda niem sze fo wej sie dlec -
kie go ZAZ -u ga bi net to przede
wszyst kim lu dzie. – Chcie li śmy
za peł nić lu kę i spra wić, że by za -
trud nio ne u nas oso by sta ły się
atrak cyj ne dla ryn ku pra cy
– tłu ma czy Ro la -Sko rup ska.

Na cze le ze spo łu stoi Edy ta
Głódź, wy kwa li fi ko wa na ko -
sme tycz ka, po do log i in struk -
tor ka za wo du. – Po ma ga my
w pro ble mach stóp, dba my
o zdro wie i es te ty kę dło ni. Za -
pew nia my m.in. kon sul ta cję
po do lo gicz na oraz pie lę gna cję
sto py cu krzy co wej – mó wi pa ni
Edy ta. Jak za uwa ża, to od po -
wiedź na po trze by szyb ko sta -
rze ją ce go się spo łe czeń stwa.
Dziś jed na oso ba z nie peł no -
spraw no ścią uczy się pod
okiem pa ni Edy ty, jak być po -
mo cą ko sme tycz ną. Wkrót ce
do łą czą do niej ko lej ne oso by
za trud nio ne w ZAZ -ie.

Po moc przy cho dzi do do mu
Za kład chce wyjść na prze ciw

se nio rom i oso bom z nie peł no -
spraw no ścia mi z mniej szych
miej sco wo ści. – Na sze roz mo -
wy z przed sta wi cie la mi gmin
i ośrod ków po mo cy spo łecz nej
ujaw ni ły smut ną praw dę: tam
na praw dę bra ku je spe cja li -
stycz nych usług po do lo gicz -
nych – pod kre śla Ro la -Sko rup -
ska. – Se nio rzy zma ga ją cy się
z cu krzy cą czy pro ble ma mi ru -
cho wy mi są zda ni tyl ko na sie -
bie. Stąd po mysł na mo bil ny
ga bi net ZAZ.

Jak się oka za ło, w gmi nach
jest też du że za po trze bo wa nie
na usłu gi spo łecz ne. Sze fo wa
Za kła du wy ja śnia, że sa mo rzą -
dy chcą, że by miesz kań com po -
ma ga li nie tyl ko urzęd ni cy, ale
na przy kład fun da cje czy sto wa -
rzy sze nia. Dzię ki te mu po moc
bę dzie nie w urzę dzie, ale tra fi
bez po śred nio do lu dzi. To bar -
dzo waż ne dla osób star szych
czy z nie peł no spraw no ścia mi,
któ re czę sto nie ma ją czym do -
je chać do mia sta. KO

REGION

Miała być randka...
9 lu te go do Ko men dy Miej skiej Po li cji w Sie dl cach zgło sił
się męż czy zna, któ ry po in for mo wał o oszu stwie in we sty -
cyj nym, któ re go padł ofia rą. Jak wy ni ka z je go re la cji,
wszyst ko za czę ło się od na wią za nia zna jo mo ści z ko bie tą
na jed nym z por ta li rand ko wych. Po pew nym cza sie roz -
mo wy prze nio sły się na ko mu ni ka tor in ter ne to wy.
No wo po zna na ko bie ta stop nio wo bu do wa ła re la cję opar tą
na za ufa niu. W trak cie kon tak tu za pro po no wa ła męż czyź -
nie moż li wość in we sto wa nia pie nię dzy, prze ko nu jąc, że
sa ma w ten spo sób osią ga zy ski. Za pew nia ła, że in we sty cje
są bez piecz ne i spraw dzo ne. Mi mo ostrze żeń ze stro ny bli -
skich, 29 -la tek zde cy do wał się sko rzy stać z przed sta wio nej
ofer ty. Po stę po wał zgod nie z in struk cja mi prze ka zy wa ny -
mi przez oso by po da ją ce się za ana li ty ków in we sty cyj nych.
Wy ko nał kil ka prze le wów ban ko wych oraz płat ność kar tą,
wie rząc, że je go środ ki są in we sto wa ne i przy no szą zysk.
Na wska za nej plat for mie in we sty cyj nej wi dział wzrost
zgro ma dzo nych pie nię dzy, co utwier dzi ło go w prze ko na -
niu, że in we sty cja jest au ten tycz na. Pro ble my po ja wi ły się
w mo men cie pró by wy pła ty środ ków. Oka za ło się wów -
czas, że wy pła ta jest nie moż li wa. Po spraw dze niu in for ma -
cji o stro nie in ter ne to wej męż czy zna na tra fił na licz ne
ostrze że nia i ne ga tyw ne opi nie, któ re po twier dzi ły, że padł
ofia rą oszu stwa.
Kon takt z oso ba mi na ma wia ją cy mi do in we sty cji zo stał ze -
rwa ny, jed nak utra co nych pie nię dzy nie uda ło się od zy -
skać. Łącz na kwo ta strat prze kro czy ła 10 tys. zł. Spra wą
zaj mu ją się po li cjan ci.

Strzelał w stronę rodziny
Do 5 lat po zba wie nia wol no ści mo że gro zić 57 -let nie mu
miesz kań co wi po wia tu łu kow skie go, któ ry od kil ku mie -
się cy fi zycz nie i psy chicz nie znę cał się nad swo ją ro dzi ną.
Męż czy zna nie tyl ko ob ra żał i wy zy wał naj bliż szych, ale
tak że wy ga niał ich z do mu, bił, a na wet gro ził spa le niem
miesz ka nia i sa mo cho du. W mi nio ną nie dzie lę je go za cho -
wa nie osią gnę ło ko lej ny, nie bez piecz ny po ziom – strze lał
w kie run ku ro dzi ny z wia trów ki.
Do zda rze nia do szło w Stocz ku Łu kow skim. Po li cjan ci zo -
sta li we zwa ni do awan tu ry do mo wej. Na miej scu funk cjo -
na riu sze za sta li męż czy znę pod wpły wem al ko ho lu, któ ry
wy zy wał i gro ził swo jej żo nie i cór ce. Mun du ro wi usta li li
rów nież, że 57 -la tek od dłuż sze go cza su sto so wał wo bec
nich prze moc psy chicz ną i fi zycz ną.
– Kry ty ko wał, ob ra żał, wy ga niał z do mu, bił i gro ził spa le -
nie miesz ka nia i sa mo cho du – in for mu ją po li cjan ci. Ta kie
za cho wa nie by ło re gu lar ne przez wie le mie się cy i po wo do -
wa ło ogrom ny stres i strach w ro dzi nie.
Męż czy zna zo stał za trzy ma ny przez funk cjo na riu szy i spę -
dził noc w po li cyj nej ce li. Po wy trzeź wie niu usły szał za rzu -
ty do ty czą ce znę ca nia się nad ro dzi ną oraz groź by ka ral ne.
Sąd przy chy lił się do wnio sku po li cji i pro ku ra tu ry i za sto -
so wał wo bec 57 -lat ka 3 -mie sięcz ny areszt tym cza so wy. ID

Pomoc dostępna od ręki

SIEDLCE
Najbardziej znany
siedlecki podjazd dla
osób
z niepełnosprawnością
przy ul.
Kaczorowskiego ciągle
budzi emocje wśród
mieszkańców. Tym
razem poszło o śnieg
i lód.

O spra wie na pi sa li śmy 7 lu te go
na na szym pro fi lu fa ce bo oko -
wym.

Śnieg, lód, śli skie stop nie
Nasz Czy tel nik zwró cił uwa -

gę na sy tu ację, któ ra – je go
zda niem – trwa ła od po cząt ku
zi my. Oto pod jazd ani ra zu nie
zo stał od śnie żo ny, przez co
śnieg, lód i śli skie stop nie sku -
tecz nie utrud nia ły, a mo men -
ta mi wręcz unie moż li wia ły,
bez piecz ne ko rzy sta nie z tej in -
fra struk tu ry.

Co waż ne w tej spra wie, nie
cho dzi tu wy łącz nie o wy go dę
– to kwe stia bez pie czeń stwa lu -
dzi, któ re co dzien nie po ru sza ją
się po mie ście na wóz kach,
z bal ko na mi czy z po mo cą kul.
Każ dy upa dek mo że skoń czyć
się po waż nym ura zem. Dla
miesz kań ców Sie dlec sy tu acja
by ła tym bar dziej fru stru ją ca, że
ten pod jazd na le ży do jed nej
z głów nych tras ko mu ni ka cyj -
nych w tej czę ści mia sta.

Ma gia in ter ne tu?
Le d wie kil ka dni póź niej, 10

lu te go, nasz Czy tel nik po in for -
mo wał, że miej sce zo sta ło
w koń cu uprząt nię te i wy glą da
tak, jak po win no od po cząt ku
zi my. Śnieg i lód znik nę ły,
a pod jazd stał się w peł ni do -
stęp ne.

Czy to ma gia in ter ne tu?
A mo że efekt me dial ne go na gło -
śnie nia pro ble mu? Fak tem po -
zo sta je, że miesz kań cy, któ rzy
sy gna li zu ją ta kie pro ble my, ma -
ją re al ny wpływ na po pra wę
wa run ków w mie ście. Ta hi sto -

ria po ka zu je rów nież, jak waż ne
jest mo ni to ro wa nie i re ago wa -
nie na kwe stie do stęp no ści
w Sie dl cach – nie tyl ko zi mą, ale
przez ca ły rok.

– Do stęp ność i bez pie czeń -
stwo nie po win ny za le żeć od te -
go, czy ktoś zro bi zdję cie i wy śle
do me diów. Po win ny być stan -
dar dem – ko men tu je Sie dl cza -
nin, któ ry zgło sił nam pro blem.

To przez zi mę?
Se ba stian Woj ta szek, na czel -

nik wy dzia łu dróg sie dlec kie go
urzę du mia sta in for mu je, że do
ma gi stra tu nie do cie ra ły wcze -
śniej sy gna ły o nie wła ści wym
utrzy ma niu scho dów i po chyl ni
dla nie peł no spraw nych w re jo -
nie ul. Pi lec kie go. – Na ty le, na
ile mo że my, kon tro lu je my
i spraw dza my stan sie dlec kich
dróg i chod ni ków. Nie za wsze
uda się zwró cić na wszyst ko
uwa gę – mó wi. I do da je: – Re -
agu je my na wszyst kie sy gna ły
zgła sza ne od miesz kań ców, po -
li cji czy stra ży miej skiej i prze ka -
zu je my do firm od po wie dzial -

nych za zi mo we utrzy ma nie
dróg. W każ dym z ob słu gi wa -
nych od cin ków po win ny być
wa run ki umoż li wia ją ce po ru -
sza nie się użyt kow ni ków dróg.
Sprzęt zi mo wy ma za mon to wa -
ny GPS i we ry fi ku je my, czy fir -
my re agu ją na na sze we zwa nia.

Na czel nik do da je, że pro ble -
mem jest tak że mroź na i dłu ga
zi ma. – Od kil ku na stu lat nie by -
ło tak cięż kich wa run ków,
a przy po nad 20 stop niach na
mi nu sie nie dzia ła ją już żad ne
środ ki che micz ne, a śnieg za -
mie nia się w zbi ty lód. W ta kim
przy pad ku moż na by ło je dy nie
po sy pać wspo mnia ne scho dy
pia skiem, co zo sta ło wy ko na ne.
Czy to roz wią za nie do ce lo we
dla osób z nie peł no spraw no -
ścia mi? Nie – za zna cza Woj ta -
szek

Jak pod kre śla na czel nik, mia -
sto nie ucie ka od od po wie dzial -
no ści. – Wa run ki pra cy są bar -
dzo trud ne. Nie ma prak tycz nie
dnia bez wy jaz dów sprzę tu do
zi mo we go utrzy ma nia na uli ce
– koń czy. AS
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Podjazd z przeszkodami

Wnętrze gabinetu jest nowoczesne, profesjonalne i sterylne.
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Podjazd na ul. Kaczorowskiego przed odśnieżeniem i po nim.
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SIEDLCE
To był wieczór, na
który czekali odliczając
dni. Uczniowie Zespołu
Szkół
Ponadgimnazjalnych nr
6 im. gen. Józefa Bema
w Siedlcach swoją
studniówkę przeżyli
z rozmachem, ale
i ogromnymi
emocjami. Bal, który
symbolicznie otwiera
ostatnią prostą przed
maturą, miał
wyjątkową oprawę
i kilka pięknych
niespodzianek.

Uro czy stość roz po czę ła się nie -
ty po wo. Za miast tra dy cyj ne go
wpro wa dze nia go ście usły sze li
wy stęp wo kal ny jed ne go
z uczniów szko ły. Nie spo dzian -
ka ar ty stycz na od pierw szych
chwil zbu do wa ła na strój wy da -
rze nia i zo sta ła na gro dzo na
grom ki mi bra wa mi.

Sło wa du my i ży cze nia
Po czę ści ar ty stycz nej przy -

szedł czas na ofi cjal ne wy stą pie -
nia. Dy rek tor szko ły Mo ni ka Ko -
wal czyk pod kre śla ła du mę
z ma tu rzy stów, ich roz wo ju
oraz dro gi, ja ką prze szli w mu -

rach sie dlec kiej „Ko le jów ki”. Ży -
czy ła uczniom, aby tę noc prze -
ży li ra do śnie, bez stre su i zmar -
twień, od kła da jąc na bok my śli
o zbli ża ją cym się eg za mi nie doj -
rza ło ści.

Do ma tu rzy stów zwró cił się
tak że pre zy dent mia sta Sie dl ce
To masz Ha pu no wicz, któ ry
w swo im prze mó wie niu gra tu -
lo wał mło dzie ży do tych cza so -
wych osią gnięć oraz ży czył po -
wo dze nia na eg za mi nach i po -
myśl no ści w do ro słym ży ciu.
Głos za brał rów nież prze wod ni -
czą cy Ra dy Mia sta Sie dl ce Ro -
bert Cho jec ki, kie ru jąc do
uczniów sło wa wspar cia oraz

ży cze nia uda nej, nie za po mnia -
nej za ba wy.

„Po lo ne za czas za cząć”
Naj bar dziej wy cze ki wa ny

mo ment nad szedł chwi lę póź -
niej. Dy rek cja szko ły ofi cjal nie
wy po wie dzia ła tra dy cyj ną for -
mu łę: — Po lo ne za czas za cząć.

Do stoj ny ta niec otwo rzył bal.
Par kiet wy peł ni ły ele ganc kie pa -
ry, a wśród nich — co szcze gól -
nie pod kre śla li go ście — nie za -
bra kło wy cho waw ców, któ rzy
w nie któ rych kla sach za tań czy li
ra zem ze swo imi ucznia mi. By -
ło uro czy ście, ale i bar dzo wzru -
sza ją co.

Walc na fi nał czę ści ofi cjal nej
Na za koń cze nie tej czę ści wie -

czo ru ma tu rzy ści przy go to wa li
jesz cze jed ną nie spo dzian kę.
Ucznio wie za pre zen to wa li wal ca
— do pra co wa ne go cho re ogra -
ficz nie, ele ganc kie go i przy ję te go
z en tu zja zmem przez pu blicz -
ność. Stud niów ka sie dlec kiej „Ko -
le jów ki” by ła wy da rze niem wy -
jąt ko wym — peł nym ra do ści,
du my i wzru szeń. Bo stud niów ka
to nie tyl ko bal. To mo ment,
w któ rym mło dość za trzy mu je
się na chwi lę w tań cu… za nim ru -
szy da lej — ku do ro sło ści, ma rze -
niom i wy zwa niom, któ re cze ka -
ją tuż za pro giem.                      ID

SIEDLCE
Było dostojnie
i wzruszająco, ale też
z wyraźnym sygnałem:
„ta noc należy do nas!”.
Uczniowie Zespołu
Szkół
Ponadpodstawowych
nr 2 w Siedlcach mają
za sobą pierwszy wielki
bal, który na wiele lat
pozostanie w ich
pamięci.

Ma tu rzy ści „Eko no mi ka” 7
lu te go ba wi li się w Za jeź dzie
Cho do wiak. Pa no wie po sta wi li
na spraw dzo ną ele gan cję: gar ni -
tu ry, ide al nie do pa so wa ne i po -
nad cza so we. Pa nie wy bra ły dłu -
gie suk nie. Kró lo wa ły czerń
i bor do, ale nie bra ko wa ło też
gra na tu, zło ta i sre bra, a do te -
go ce ki nów i bro ka tu, któ re
przy cią ga ły spoj rze nia i ro bi ły
efekt „wow” na par kie cie.

Po myśl no ści i od wa gi
Dy rek tor szko ły Jo lan ta Duk,

otwie ra jąc bal, pod kre śli ła, jak
waż ny jest to mo ment dla ca łej
spo łecz no ści „Eko no mi ka”. - Są
chwi le w ży ciu każ de go czło wie -
ka, któ re utrwa la ją się na la ta
i sta no wią źró dło nie za po mnia -
nych wspo mnień. Nie wąt pli wie
do ta kich na le ży tra dy cyj na
stud niów ka, któ ra jest za po wie -
dzią zbli ża ją cej się ma tu ry. Do -
kład nie za 12 ty go dni, 84 dni, 5
klas tech ni kum i 2 kla sy li ceum

bę dzie zda wa ło swój naj waż -
niej szy do tych czas eg za min, eg -
za min doj rza ło ści – za uwa ży ła.
I do da ła: - My ślę, że czas spę dzo -
ny w „Eko no mi ku” wy ko rzy sta -
li ście na na ukę, ale rów nież na
przy jem no ści, roz wi ja nie ta len -
tów, uzdol nień i na wią zy wa nie
przy jaź ni, któ re prze trwa ją wie -
le lat. 

Jak pod kre śli ła dy rek tor, te -
go rocz ni ma tu rzy ści ZSP nr 2
osią ga li suk ce sy w olim pia dach,
kon kur sach i zma ga niach spor -
to wych. By li tak że współ or ga ni -
za to ra mi wy da rzeń zwią za nych
ze 100 -le ciem szko ły. 

Jo lan ta Duk po dzię ko wa ła
tak że ro dzi com, gro nu pe da go -
gicz ne mu i przy ja cio łom szko ły:
- Dzię ki wspól nym dzia ła niom
je ste śmy tu dzi siaj, a za chwi lę
na si ucznio wie bę dą cie szyć się
suk ce sa mi na ma tu rze.

A na ko niec stwier dzi ła: - Czas
nie ubła ga nie mi ja. 4 ma ja ma -
tu ra sta nie się fak tem. Mam na -
dzie ję, że wszy scy da dzą z sie bie
wszyst ko i zda dzą ją jak naj le -
piej. Ży czę wam, dro dzy ucznio -
wie, aby ten czas upły nął w spo -
koj nej i twór czej at mos fe rze. Ży -
czę wam po myśl no ści i od wa gi,
bo ona do da je skrzy deł i po zwa -
la re ali zo wać ma rze nia.

Ży cze nia do brej za ba wy ma -
tu rzy stom zło żył wi ce pre zy dent
Ma ciej No wak: - Za po mnij cie
o bi lan sach, wy kre sach i sta ty -
sty kach. Dziś jest dzień ra do ści.
Baw cie się tak, aby ście mie li jak
naj wspa nial sze wspo mnie nia
przy ko lej nych ju bi le uszach
„Eko no mi ka”.

Rek tor Uni wer sy te tu w Sie dl -
cach prof. Mi ro sław Min ki na

wy ra ził na dzie ję, że część te go -
rocz nych ma tu rzy stów „Eko no -
mi ka” wy bie rze miej sco wą
uczel nię, któ ra kształ ci na 40
kie run kach.

Z ko lei prze wod ni czą cy ra dy
mia sta Ro bert Cho jec ki zwró cił
uwa gę, że za nie speł na 100 dni
ucznio wie prze kro czą ma gicz ne
drzwi do do ro słe go ży cia: - Mo -
że cie za pi sać ten czas zło ty mi
zgło ska mi. Mo że cie zo stać, kim
chce cie. Bądź cie od waż ni, speł -
niaj cie ma rze nia i zdo by waj cie
świat. To jest świet na szko ła
i je ste ście do te go przy go to wa -
ni. A dziś: „niech ży je bal”.

Po lo nez i ró że
Po dzię ko wa nia dy rek cji oraz

gro nu pe da go gicz ne mu zło ży li
przed sta wi cie le ro dzi ców te go -
rocz nych ma tu rzy stów: - To
dzię ki pań stwa pra cy mło dzi lu -
dzie mo gą roz wi jać swo je pa sje,
zdo by wać wie dzę i z od wa gą pa -
trzeć w przy szłość.

Zwró ci li się do rów nież do
uczniów: - Dziś sto icie na pro gu
do ro sło ści, a bal stud niów ko wy
sym bo licz nie otwie ra ostat nią
pro stą przed ma tu rą oraz wy -
zwa nia mi, któ re cze ka ją was
w przy szło ści. Przed wa mi eg za -
min doj rza ło ści. Wie rzy my
w wa sze moż li wo ści. Ży czy my
wam od wa gi, wy trwa ło ści i wia -

ry w sie bie za rów no pod czas
ma tur, jak i w do ro słym ży ciu.
Dzi siej sza noc na le ży do was, za -
po mnij cie na chwi lę o książ -
kach. Baw cie się ra do śnie
i twórz cie wspo mnie nia, któ re
zo sta ną z wa mi na za wsze.
Niech to bę dzie noc peł na
uśmie chu i wspa nia łej za ba wy.

Po sło wach: „Po lo ne za czas

za cząć” ma tu rzy ści wkro czy li
na par kiet. Każ da z klas za pre -
zen to wa ła wła sny układ, a na
ko niec wrę czy ła bu kie ty róż
swo im wy cho waw com.

Po czę ści ofi cjal nej nad szedł
czas na wspa nia łą za ba wę. Do -
bry hu mor i mu zy ka kró lo wa ły
do ra na.

KO

„Ekonomik”: odliczanie do matury

Polonez i wielkie emocje
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Uczniowie podziękowali wychowawcom.
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Dostojny polonez otworzył studniokowy bal uczniów siedleckiej Kolejówki.
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Noc była pełna uśmiechu i wspaniałej zabawy.
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Tę noc przeżyli radośnie, bez stresu i zmartwień.
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To moment, w którym młodość zatrzymuje się na chwilę w tańcu… 
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Zobowiązanie do służby
SIEDLCE
Ucznio wie kla sy I od dzia łu przy go to wa nia woj sko we go
w „Elek try ku” zło ży li ślu bo wa nie.
Ze spół Szkół Po nad pod sta wo wych nr 1 w Sie dl cach pro wa -
dzi kształ ce nie woj sko we w ra mach wcho dzą ce go w jej
skład III Li ceum Ogól no kształ cą ce go. Naj pierw od by wa ło
się to w tzw. kla sach mun du ro wych, a od kil ku lat - w Od -
dzia le Przy go to wa nia Woj sko we go. To kie ru nek  dla
uczniów za in te re so wa nych woj skiem i służ ba mi mun du -

ro wy mi. Na uka w OPW trwa 4 la ta. Głów ny cel na uki sta -
no wi przy go to wa nie do dal szej edu ka cji w szko łach
mun du ro wych lub na wy bra nych uczel niach woj sko wych.
Ślu bo wa nie zor ga ni zo wa ne 6 lu te go prze bie ga ło zgod nie
z ce re mo nia łem woj sko wym. Ka de tom to wa rzy szy li star si
ucznio wie, na uczy cie le, ro dzi ce, przed sta wi cie le woj ska,
Uni wer sy te tu w Sie dl cach i władz mia sta. Jak mó wił dy rek -
tor ZSP nr 1 Je rzy Ko pań ski, sło wa ślu bo wa nia po win ny
być dla uczniów dro go wska zem. – Od tej chwi li od po wia -
da cie nie tyl ko za sie bie, ale tak że za tych, z któ ry mi bę dzie -
cie stać i dzia łać ra mię w ra mię – pod kre ślił. I do dał:
– Wy bie ra jąc na szą szko łę, opo wie dzie li ście się po stro nie
waż nych dla was war to ści.
Jak za uwa żył dy rek tor, to traf ny wy bór, o czym świad czy
już 2 -krot ne wy róż nie nie szko ły za ja kość kształ ce nia przez
Cen tral ne Woj sko we Cen trum Re kru ta cji. Zwró cił się też
do ka de tów: – Wy po wia da jąc sło wa ro ty ślu bo wa nia, po -
wie dzie li ście: „dbać o ho nor oj czy zny”. Ho nor to wier ność
za sa dom, od po wie dzial ność za wła sne de cy zje, lo jal ność
wo bec wspól no ty oraz go to wość do po świę ceń. Wszyst ko
to wią że się z waż nym sło wem: pa trio tyzm.  Ślu bo wa li ście
tak że sza cu nek do: naj bliż szych, ro dzi ców, na uczy cie li
i przy ja ciół. Pa mię taj cie, że za wdzię cza cie im wszyst ko, co
osią gnę li ście.
Głos za brał tak że kpt. Łu kasz Orzy łow ski, re pre zen tu ją cy
18 Sie dlec ki Ba ta lion Do wo dze nia, któ ry współ pra cu je ze
szko łą. – Wasz mun dur jest zna kiem od po wie dzial no ści,
zo bo wią za niem do służ by oj czyź nie i dru gie mu czło wie ko -
wi. No ście go z du mą i sza cun kiem – pod kre ślił. Stwier dził
też: – Przed wa mi czas in ten syw nej na uki, tre nin gów,
kształ to wa nia cha rak te rów oraz po staw oby wa tel skich.
Bę dzie to dro ga wy ma ga ją ca, ale da ją ca ogrom ną sa tys fak -
cję i du mę. Pa mię taj cie, że praw dzi wa si ła tkwi w cha rak te -
rze, umie jęt no ściach po dej mo wa nia de cy zji, uczci wo ści,
lo jal no ści i go to wo ści nie sie nia po mo cy. KO

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541-360
www.zyciedleckie.pl

Siedlce

SIEDLCE
Znamy laureatkę
tegorocznej Nagrody
Prezydenta Miasta
Siedlce „Wawrzyn
Siedlecki” za wybitne
osiągnięcia
w dziedzinie twórczości
artystycznej,
upowszechniania
i ochrony kultury.

Jo an na Zie liń ska w sie dlec kiej
książ ni cy pra co wa ła od 1984 r.
– naj pierw w Wy po ży czal ni dla
Do ro słych, a po tem w Czy tel ni
Głów nej, gdzie zaj mo wa ła się
tak że upo rząd ko wa niem zbio -
rów re gio nal nych bi blio te ki.
Tak za czę ła zaj mo wać się wy od -
ręb nie niem zbio rów do ty czą -
cych mia sta i oko lic.

Czy tel nia i bi blio gra fia
W 1998 r. za owo co wa ło to

zor ga ni zo wa niem i pro wa dze -
niem Czy tel ni Re gio nal nej, któ -
ra na dal peł ni ro lę pro fe sjo nal -
ne go i bo ga te go w źró dła ośrod -
ka wie dzy o re gio nie. Obec nie to
po nad 8 tys. udo stęp nia nych na
miej scu pu bli ka cji na te mat Sie -
dlec i oko lic. Znaj du ją się wśród
nich książ ki, bro szu ry, pe rio dy -
ki, ale i zbio ry spe cjal ne (do ku -
men ty kar to gra ficz ne, mi kro fil -
my, zbio ry zdi gi ta li zo wa ne na
pły tach CD, w tym naj star sze
i naj cen niej sze re gio na lia). Nie
bra ku je też: pra sy lo kal nej, wy -
cin ków pra so wych, nie pu bli ko -
wa nych ma szy no pi sów (pa -
mięt ni ki, wspo mnie nia, pra ce
ma gi ster skie itp.) oraz do ku -
men tów ży cia spo łecz ne go
(ulot ki, pla ka ty, za pro sze nia,
ka ta lo gi wy staw, fol de ry, sta re
pocz tów ki, zdję cia). 

Pa ni Jo an na, opie ra jąc się na
tych zbio rach, przez la ta po ma -
ga ła w do bo rze li te ra tu ry re gio -
nal nej do prac ma gi ster skich
i dy ser ta cji dok tor skich (z za kre -
su hi sto rii, kul tu ro znaw stwa,
so cjo lo gii, ję zy ko znaw stwa i in -
nych na uk hu ma ni stycz nych),
re ali zo wa ła też licz ne kwe ren dy
dla czy tel ni ków in dy wi du al -

nych i in sty tu cji po szu ku ją cych
in for ma cji o re gio nie.

A to nie wszyst ko. Od po cząt -
ku pra cy w bi blio te ce two rzy ła
re gio nal ny ka ta log al fa be tycz -
ny i przed mio to wy (naj pierw
tra dy cyj ny, kart ko wy, a od
1999 r. – elek tro nicz ny). Ka ta -
log ten stał się ba zą do przy go -
to wy wa nia bi blio gra fii, z któ re -
go też sko rzy sta ły do tej po ry
ty sią ce czy tel ni ków. Jo an na Zie -
liń ska jest au tor ką i współ au -
tor ką pu bli ka cji, fil mów i wy -
staw. By ła za an ga żo wa na
w pra ce Ze spo łu ds. Bi blio gra fii
Re gio nal nej przy Bi blio te ce Na -
ro do wej. Przy go to wa ła pierw -
sze bi blio gra fie do ty czą ce re gio -
nu sie dlec kie go (rocz ni ki 1999,
2000, 2001) obej mu ją ce go po -
wia ty daw ne go Wo je wódz twa
Sie dlec kie go. Ma też na swo im
kon cie pierw szą bi blio gra fię Sie -
dlec i po wia tu sie dlec kie go za
2001 r., któ ra zo sta ła wy da na
w for mie książ ki. Obec nie uka -
zu ją się ko lej ne to my, za któ re
od po wia da An drzej Prząd ka.

Dłu ga li sta do ko nań
Te go rocz na lau re at ka ma na

swo im kon cie wie le pu bli ka cji,
choć by książ kę „Nie dzie la w Sie -
dl cach, czy li kil ka ma gicz nych
miejsc”, któ ra do cze ka ła się 2
wy dań. Wspól nie z An drze jem
Prząd ką od po wia da ła za re dak -
cję peł nej wer sji ma szy no pi su
au to ra, wstęp i do bór zdjęć do
to mu „Sie dl ce 1918-1939” An to -
nie go Win te ra. Opra co wy wa ła
też książ ki: „Mo ja ma ma Kry sia.
Ży cie sło wem na zna czo ne” Re -
na ty Cho jec kiej, „Sie dl ce w krę -
gu sztu ki. Ar ty ści i ich dzie ła”
Pio tra Łu gow skie go czy „Na ro -
dzi ny ko ścio ła ka te dral ne go
w Sie dl cach i ich bo ha te ro wie
(XIX w. – 1924 r.)” Jac ka Woj dy.

Po za tym pa ni Jo an na mo że
się po chwa lić fil ma mi o hi sto -
rii Sie dlec, a tak że wie lo ma wy -
sta wa mi. Od 2002 r. od po wia -
da ła za eks po zy cje z cy klu „Sie -
dl ce w zwier cia dle cza su”, ta -
kie jak: „Spa cer uli ca mi Sie dlec
lat 1905-1975”, „Nie dzie la
w mie ście, czy li kil ka ma gicz -
nych miejsc” czy „Sie dlec kie
świą ty nie na prze strze ni wie -

ków”. Jest też au tor ką wy staw
do ty czą cych hi sto rii MBP.

Nie za my ka ją one li sty do ko -
nań Jo an ny Zie liń skiej. Znaj -
dzie my tam też: pre zen ta cje
i lek cje bi blio tecz ne pro mu ją ce
wie dzę o Sie dl cach i re gio nie,
kon kur sy i qu izy hi sto rycz ne
dla mło dzie ży oraz pre lek cje na
se sjach na uko wych do ty czą -
cych hi sto rii re gio nu i spo tka -
niach re gio na li stów w ca łej Pol -
sce czy au dy cję „Ex Li bris” w Ka -
to lic kim Ra diu Pod la sie.

Za ży cie dla ksiąg
O przy zna nie Jo an nie Zie liń -

skiej „Waw rzy nu Sie dlec kie go”
wnio sko wa ła w ubie głym ro ku
– ro ku jej odej ścia na eme ry tu rę
– Miej ska Bi blio te ka Pu blicz na.
Jak na pi sa no w uza sad nie niu,
po sia da ona „wy bit ny do ro bek
w za kre sie upo wszech nia nia
wie dzy o mie ście i re gio nie, co
czy ni ją za słu żo nym pro mo to -
rem lo kal nej hi sto rii, kul tu ry
i dzie dzic twa. Jej dzia łal ność
cha rak te ry zu je się wie lo let nim
za an ga żo wa niem, wy so ką war -
to ścią me ry to rycz ną oraz sze ro -
kim od dzia ły wa niem na spo -
łecz ność lo kal ną”. W in nym
miej scu do da no zaś: „Dzia łal -
ność Pa ni Jo an ny Zie liń skiej ma
zna czą cy wpływ na kształ to wa -
nie toż sa mo ści lo kal nej spo łecz -

no ści oraz za cho wa nie dzie dzic -
twa kul tu ro we go dla przy szłych
po ko leń. Jej pra ca przy czy nia się
do bu do wa nia świa do mo ści hi -
sto rycz nej miesz kań ców, roz wi -
ja nia pa trio ty zmu lo kal ne go
oraz pro mo wa nia re gio nu na
fo rum ogól no pol skim.

Pa nią Jo an nę uho no ro wa no
5 lu te go w Cen trum Kul tu ry
i Sztu ki. Na gro dę prze ka zał Za -
stęp ca Pre zy den ta mia sta Sie dl -
ce Ma ciej No wak, któ re mu to -
wa rzy szy ła dy rek tor Miej skiej
Bi blio te ki Pu blicz nej Ewe li na
Ra czyń ska. Pod czas wy stą pie -
nia wi ce pre zy dent pod kre ślił
wy jąt ko wą ska lę za wo do we go
do rob ku wy róż nio nej – kil ka -
dzie siąt lat kon se kwent nej pra -
cy nad utrwa la niem i pro mo -
wa niem pa mię ci o prze szło ści
mia sta i re gio nu.

Sa ma lau re at ka nie kry ła
wzru sze nia. Wspo mi na jąc swo -
ją dro gę za wo do wą, przy zna ła,
że to wła śnie czy tel nia oka za ła
się miej scem, któ re nada ło sens
jej ka rie rze i z któ rym zwią za ła
się na sta łe. A w roz mo wie
z „Ży ciem Sie dlec kim” ko men -
tu je wy róż nie nie sło wa mi
z „Imie nia ró ży” Umber to Eco:
„Ży je my dla ksiąg. Słod kie po -
słan nic two na tym świe cie wy -
da nym na pa stwę nie ła du i ska -
za nym na upa dek”. B S
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Strażniczka historii 

Ślubowanie przebiegało zgodnie z ceremoniałem wojskowym.
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GMINA
SIEDLCE
W nastrojowych
wnętrzach Dworu
w Ostrówku
wybrzmiały
najpiękniejsze pieśni
o miłości. To
wyjątkowe spotkanie
nie było jedynie
koncertem, ale przede
wszystkim
świętowaniem
pierwszej rocznicy
powstania Gminnego
Chóru Gminy Siedlce.
Rok intensywnej pracy,
18 występów
i ogromna energia - tak
w skrócie można
podsumować
debiutancki rozdział
w historii zespołu.

Pod czas ju bi le uszo we go wie -
czo ru chó rzy ści pod dy rek cją
Bar ba ry Zdun i przy akom pa -
nia men cie na sta łe współ pra cu -
ją ce go z chó rem Woj cie cha Je zu -
ity oraz go ścin nie An drze ja Zub -

ka, za pre zen to wa li pro gram po -
świę co ny te ma ty ce mi ło snej.
Wy stęp chó ru roz ja śni ły swo im
śpie wem rów nież ta len ty mło -
dzie ży, któ ra do peł ni ła ca łość
mu zycz nie. Do bór utwo rów ide -
al nie wpi sał się w kli mat za byt -
ko we go dwo ru, a wy so ki po -
ziom wy ko naw czy udo wod nił,
że rok prób przy niósł im po nu ją -
ce efek ty.

Pie nią dze na stro je
Wójt gmi ny Sie dl ce Hen ryk

Bro dow ski nie krył du my z do -
ko nań ze spo łu. W do wód uzna -
nia za god ne re pre zen to wa nie
re gio nu prze ka zał na rę ce dy ry -
gent ki Bar ba ry Zdun sym bo licz -
ny bon. Środ ki te zo sta ną prze -

zna czo ne na za kup no wych
stro jów, w któ rych chó rzy ści
bę dą wy stę po wać pod czas ko -
lej nych uro czy sto ści.

- Ten rok po ka zał, jak bar dzo
ta ka ini cja ty wa by ła po trzeb na
w na szej gmi nie. Chór to nie tyl -
ko mu zy ka, to przede wszyst -
kim lu dzie, ich za pał i chęć ro -
bie nia cze goś wy jąt ko we go dla
wspól no ty. Te raz czas po wo łać
rów nież chór dzie cię cy, któ ry na
pew no chęt nie za wią że się
w na szej gmi nie - wy brzmia ło
pod czas gra tu la cji.

Uro czy stość zgro ma dzi ła
wie lu zna mie ni tych go ści. Na
wi dow ni za sie dli: wój to wie za -
przy jaź nio nych gmin, part ne rzy
oraz stu den ci Uni wer sy te tu

Trze cie go Wie ku, miesz kań cy
i sym pa ty cy lo kal nej kul tu ry.

Ka len darz pę ka w szwach
Choć Gmin ny Chór Gmi ny

Sie dl ce świę tu je do pie ro pierw -
sze uro dzi ny, je go ka len darz pę -
ka w szwach. W cią gu mi nio ne -
go ro ku ze spół wy stą pił aż 18 ra -
zy. Chó rzy ści sta li się nie od łącz -
nym ele men tem naj waż niej -
szych wy da rzeń w re gio nie - od
ubie gło rocz ne go Dnia Ko biet,
przez licz ne świę ta pań stwo we,
aż po barw ne i ra do sne Do żyn ki
Gmin ne w Sta rym Opo lu.

Gmin ny Chór li czy obec nie
ok. 40 człon ków, któ rzy re gu -
lar nie spo ty ka ją się na pró bach,
szli fu jąc warsz tat pod czuj nym
okiem pro fe sjo na li stów. For ma -
cja wy ka zu je się du żą mo bi li za -
cją - na sce nie pod czas każ de go
wy stę pu pre zen tu je się za wsze
po nad 20 -oso bo wa gru pa, co
gwa ran tu je peł ne, głę bo kie
brzmie nie i pro fe sjo nal ny wi ze -
ru nek.

Nie za bra kło po dzię ko wań
Chór nie po zo sta wił ogro mu

gra tu la cji bez sło wa. Część ofi -

cjal ną za koń czo no po dzię ko wa -
nia mi dla osób, któ re przy czy ni -
ły się do po wsta nia chó ru, je go
funk cjo no wa nia i cią głych prób
oraz or ga ni za cji wy da rzeń.
Słod kim za koń cze niem pierw -
szych uro dzin był tort, któ ry
tra dy cyj nie po ja wił się na sa li
w rytm do no śne go “Sto lat!”.

Przed chó rem ko lej ne wy -
zwa nia i kon cer ty. No we stro -
je, bę dą ce pre zen tem od Gmi -
ny Sie dl ce, z pew no ścią do da -
dzą ar ty stom bla sku pod czas
nad cho dzą ce go se zo nu ar ty -
stycz ne go. MAT. OPR.

POWIAT
SIEDLECKI
Zima potrafi zachwycić.
Ośnieżone pola,
drzewa i spokojne
pejzaże tworzą
malowniczy krajobraz,
nadając tej porze roku
wyjątkowy klimat. 

Pod białą warstwą puchu kryje
się jednak mniej romantyczna
codzienność wymagająca stałej
czujności i intensywnej pracy
służb drogowych. Niskie tem-
peratury, opady śniegu oraz
oblodzone nawierzchnie spra-
wiają, że utrzymanie dróg w na-
leżytym stanie staje się praw-
dziwym wyzwaniem.

Te go rocz na zi ma w po wie cie
jest okre sem szcze gól nie wy ma -
ga ją cym dla dro go wców. Trud -
ne i zmien ne wa run ki at mos fe -
rycz ne utrud nia ją bie żą ce utrzy -
ma nie in fra struk tu ry dro go wej.
Za bez pie czeń stwo użyt kow ni -
ków od po wia da ją służ by dro go -
we z te re nu po wia tu sie dlec kie -
go, któ re pro wa dzą in ten syw ne
dzia ła nia w ra mach zi mo we go
utrzy ma nia dróg.

Co dzien na wal ka 
Obec na au ra wy ma ga sta łej

go to wo ści i na tych mia sto we go
re ago wa nia. Od śnie ża nie jezd ni,
po sy py wa nie na wierzch ni mie -

szan ką so li i pia sku, a tak że bie żą -
ce mo ni to ro wa nie pro gnoz po go -
dy to co dzien ność pra cy w se zo -
nie zi mo wym. Dzię ki sys te ma -
tycz nym dzia ła niom dro gi po wia -
to we po zo sta ją prze jezd ne, co
umoż li wia miesz kań com bez -
piecz ne do tar cie do pra cy, szkół
oraz in sty tu cji pu blicz nych. Do -
świad cze nie, za an ga żo wa nie i do -
bra or ga ni za cja pra cy ma ją klu -
czo we zna cze nie dla spraw ne go
funk cjo no wa nia ca łe go po wia tu
w trud nych, zi mo wych re aliach.

Prio ry te ty i apel o
wy ro zu mia łość
Służ by dro go we przy po mi na -

ją jed no cze śnie, że przy roz le głej
sie ci dróg po wia to wych nie za -
wsze moż li we jest na tych mia -
sto we do tar cie do wszyst kich
miejsc. Pra ce pro wa dzo ne są we -

dług usta lo nych prio ry te tów,
a każ de zgło sze nie od miesz kań -
ców trak to wa ne jest z na le ży tą
uwa gą. W okre sach in ten syw -
nych opa dów śnie gu dro go wcy
ape lu ją więc o cier pli wość i wy -
ro zu mia łość.

Bez pie czeń stwo 
wspól ną spra wą
Zi ma to szcze gól ny spraw -

dzian dla in fra struk tu ry dro go -
wej, ale tak że mo ment, w któ -
rym wy raź nie wi dać zna cze nie
pra cy lu dzi dba ją cych o bez pie -
czeń stwo pu blicz ne. Dzia ła nia
służb z po wia tu sie dlec kie go
ma ją istot ny wpływ na utrzy -
ma nie prze jezd no ści tras, a tym
sa mym na bez pie czeń stwo
i kom fort co dzien ne go ży cia
miesz kań ców. Dzię ki ich wy sił -
ko wi ko mu ni ka cja w re gio nie

mo że funk cjo no wać spraw nie
mi mo ka pry śnej po go dy.

Zi mo we ob li cze re gio nu
Choć zi mo wa au ra nie sie ze

so bą licz ne utrud nie nia, trud no
nie do strzec jej es te tycz ne go wy -
mia ru. Ośnie żo ne kra jo bra zy po -
wia tu sie dlec kie go — po la otu lo -
ne bia łym pu chem, przy pró szo -
ne da chy za bu do wań i zi mo we
pa no ra my miej sco wo ści — two -
rzą ob raz, któ ry po tra fi za trzy -
mać na chwi lę. Fo to gra fie uka zu -
ją ce zi mo we ob li cze re gio nu
przy po mi na ją, że na wet w naj -
bar dziej wy ma ga ją cych wa run -
kach zi ma ma w so bie coś po ru -
sza ją ce go — pięk no, któ re idzie
w pa rze z co dzien nym wy sił kiem
tych, któ rzy dba ją, by śmy mo gli
bez piecz nie do trzeć do ce lu.
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Drogowcy w zimowej gotowości

Pełen pasji rok gminnego chóru
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Obecna aura wymaga stałej gotowości i natychmiastowego reagowania. 
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Ośnieżone krajobrazy powiatu siedleckiego.
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Wójt Henryk Brodowski przekazał na ręce dyrygentki
Barbary Zdun symboliczny bon. 
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Chórzyści zaprezentowali program poświęcony tematyce miłosnej. 
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GMINA MORDY
Jednostka OSP
w Wielgorzu w tym
roku świętuje
podwójny jubileusz: 80-
lecie istnienia oraz 25-
lecie włączenia jej do
Krajowego Systemu
Ratowniczo-
Gaśniczego.
Wydarzeniem
rozpoczynającym
tegoroczne uroczyste
obchody było
przekazanie nowego
wozu ratowniczo-
gaśniczego dla
jednostki. 

Ochot ni cza Straż Po żar na
w Wiel go rzu zo sta ła za ło żo na
w ro ku 1946 r. Ini cja to ra mi
utwo rze nia jed nost ki by li dru -
ho wie: Jan Bart nik, Jan Ku row -
ski oraz Ma rian Mo skwiak, któ -
rzy z du żym za an ga żo wa niem
i w du chu od po wie dzial no ści
spo łecz nej pod ję li dzia ła nia na
rzecz za pew nie nia miesz kań -
com pod sta wo we go bez pie -
czeń stwa oraz ochro ny prze ciw -
po ża ro wej w okre sie po wo jen -
nym. Po cząt ko wo jed nost ka
funk cjo no wa ła w drew nia nej
re mi zie wy bu do wa nej przez
stra ża ków ochot ni ków i lo kal ną
spo łecz ność. Jej za ple cze tech -
nicz ne obej mo wa ło je dy nie
ręcz ną pom pę za mon to wa ną
na kon nej brycz ce i pod sta wo -
wy osprzęt. Dzię ki za rad no ści
dru hów sprzęt po zwa lał na sku -
tecz ne pro wa dze nie lo kal nych
dzia łań ga śni czych. 

W ko lej nych la tach jed nost ka
sys te ma tycz nie się roz wi ja ła.
– Istot nym eta pem w jej hi sto rii
by ła bu do wa mu ro wa nej straż -
ni cy w 1964 r., co zna czą co
uspraw ni ło funk cjo no wa nie
i prze cho wy wa nie sprzę tu. Za an -
ga żo wa nie dru hów w nie sio ną
po moc do ce ni ła spo łecz ność lo -
kal na, któ ra w 1976 r. ufun do wa -
ła jed no st ce OSP sztan dar ja ko
sym bol uzna nia i do ce nie nia
cięż kiej pra cy na rzecz lo kal ne go
bez pie czeń stwa. Sztan dar ten
jest dziś dla nas sym bo lem stra -
żac kie go ho no ru i tra dy cji – mó -
wi z du mą Ma rian Li piń ski,
obec ny pre zes OSP Wiel gorz. 

Roz wój tech nicz ny jed nost ki
na stę po wał eta pa mi. W 1974 r.
OSP po zy ska ła pierw szy sa mo -
chód po żar ni czy – Star 25. W la -
tach 80. XX w. po jazd ten zo stał
za stą pio ny now szym – po jaz -
dem mar ki Star 28 – wy po sa żo -
nym w mo to pom pę i zbior nik
wo dy o poj. 5000 l. W 1991 r. na
wy po sa że niu jed nost ki OSP
w Wiel go rzu był cięż ki sa mo -
chód ra tow ni czo -ga śni czy GCBA
mar ki Jelcz, któ ry w 2012 r. za -
stą pio ny zo stał no wo cze snym
śred nim sa mo cho dem ra tow ni -
czo -ga śni czym GBA Ive co, co po -
zwo li ło jed no st ce na prze strze -
ni lat roz sze rzać za kres pro wa -
dzo nych dzia łań o ra tow nic two
tech nicz ne, dro go we i wod ne.
Obec nie na wy po sa że niu jed -

nost ki jest no wy, śred ni sa mo -
chód ra tow ni czo -ga śni czy GBA
Vo lvo z no wo cze snym wy po sa -
że niem.

Je den z dwóch w po wie cie
W ubie głym ro ku OSP Wiel -

gorz zna la zła się w za szczyt nym
gro nie or ga ni za cji z Pol ski do fi -
nan so wa nych na za kup no -
wych wo zów bo jo wych, w tym
wśród 33 z Ma zow sza i 2 z po -
wia tu sie dlec kie go (ra zem
z gmi ną Mo ko bo dy). De cy zją
Mi ni ster stwa Spraw We wnętrz -
nych i Ad mi ni stra cji z do fi nan -
so wa nia sko rzy sta ły 262 jed -
nost ki w ca łym kra ju. Przy zna -
nie do ta cji by ło moż li we po
speł nie niu wy tycz nych przy ję -
tych przez Ko men dę Głów ną
Pań stwo wej Stra ży Po żar nej.
Pro ces usta la nia li sty był zo -
biek ty wi zo wa ny i opar ty na
ana li zie 10 kry te riów. Do fi nan -
so wa nie otrzy ma ły jed nost ki,
któ re speł ni ły wszyst kie wy ma -
ga nia for mal ne i ope ra cyj ne.

I tak w stycz niu 2026 r. jed -
nost ka z Wiel go rza wzbo ga ci ła
się o no wy wóz bo jo wy. Za kup
zo stał sfi nan so wa ny ze środ ków
Mi ni ster stwa Spraw We wnętrz -
nych i Ad mi ni stra cji (500 000
zł), Sa mo rzą du Wo je wódz twa
Ma zo wiec kie go (150 000
zł)  oraz Mia sta i Gmi na Mor dy.
Na ten cel gmi na za cią gnę ła po -
życz kę w Wo je wódz kim Fun du -
szu Ochro ny Śro do wi ska i Go -
spo dar ki Wod nej w War sza wie
(610 000 zł, uma rzal na w 30%).
– To waż ne wspar cie w pro wa -
dze niu ak cji ra tu ją cych zdro wie
i ży cie miesz kań ców, ich mie nie,
a tak że in fra struk tu rę pu blicz ną.
To tak że waż ne wspar cie na
rzecz zwięk sza nia spo łecz nej od -
por no ści na róż ne go ro dza ju za -
gro że nia, np. eks tre mal ne zja wi -
ska po go do we, któ rych do -
świad cza my co raz czę ściej.
To istot ny krok w umoc nie niu
bez pie czeń stwa lo kal nych spo -
łecz no ści. Po jazd ten jest pod sta -
wo wym na rzę dziem pra cy stra -
ża ków nie tyl ko przy po ża rach,
ale tak że pod czas in ter wen cji
dro go wych, pod to pień i in nych
za gro żeń – mó wi Ka ta rzy na Gi -
ziń ska, prze wod ni czą ca Ra dy
Miej skiej w Mor dach. To nie tyl -
ko no wo cze sny sprzęt, ale
przede wszyst kim wy raz uzna -
nia dla cięż kiej pra cy i po świę ce -
nia dru hów, któ rzy każ de go
dnia czu wa ją nad na szym bez -
pie czeń stwem.

Jed ni z pierw szych w KSRG
Istot nym mo men tem w hi sto -

rii jed nost ki by ło włą cze nie OSP
Wiel gorz do Kra jo we go Sys te mu
Ra tow ni czo -Ga śni cze go w 2001
r., co wią za ło się ze zwięk sze -
niem go to wo ści ope ra cyj nej jed -
nost ki, re gu lar ny mi szko le nia mi
oraz ści słą współ pra cą z jed nost -
ka mi Pań stwo wej Stra ży Po żar -
nej. Włą cze nie tej jed nost ki do
KSRG jest dla jed nost ki no bi li ta -
cją i po twier dza jej wy so ki po -
ziom wy szko le nia. War to tu
wspo mnieć o ów cze snym za rzą -
dzie, któ rym kie ro wa li: pre zes
Jan Mi cha lak, na czel nik Sta ni -
sław Wy so kiń ski, skarb nik Eu ge -
niusz Mi cha lak, se kre tarz Eu ge -

niusz Biar da, go spo darz Mi ro -
sław Ko ło dziej czyk i czło nek za -
rzą du Ta de usz Mar czuk.

Na prze strze ni lat OSP w Wiel -
go rzu bra ła udział w licz nych
ak cjach ra tow ni czo -ga śni czych.
Obec nie peł ni istot ną ro lę w sys -
te mie bez pie czeń stwa pu blicz -
ne go na te re nie gmi ny Mor dy
i gmin są sied nich. Ze wzglę du
na wy so ki po ziom do po sa że nia
jed nost ki oraz wy szko le nia stra -
ża ków, jed nost ka z Wiel go rza
dys po no wa na jest w sze ro kim
za kre sie dzia łań ra tow ni czo -ga -
śni czych, obej mu ją cych m.in.:
po ża ry, zda rze nia ko mu ni ka cyj -
ne, pod to pie nia, za dy mie nia,
ak cje po szu ki waw cze osób za gi -
nio nych, usu wa nie skut ków sil -
nych wia trów, a tak że za da nia
z za kre su po mo cy hu ma ni tar -
nej i wspar cia miesz kań ców
w sy tu acjach kry zy so wych.

OSP w Wiel go rzu współ dzia ła
w za kre sie ope ra cyj nym z po zo -
sta ły mi jed nost ka mi z gmi ny
Mor dy, z gmin są sied nich oraz
Ko men dą Miej ską Pań stwo wej
Stra ży Po żar nej w Sie dl cach.
Dru ho wie z Wiel go rza nie ustan -
nie się szko lą i bio rą udział w za -
wo dach stra żac kich, osią ga jąc
naj wyż sze wy ni ki. Są też jed ny -
mi z naj lep szych w za wo dach
spor to wo -po żar ni czych. Rów -
no le gle z dzia łal no ścią ra tow ni -
czą, OSP w Wiel go rzu od gry wa -
ła od za wsze waż ną ro lę spo -
łecz ną. Jed nost ka ak tyw nie
uczest ni czy ła i do dziś uczest ni -
czy w lo kal nych uro czy sto -
ściach pa trio tycz nych, re li gij -
nych i kul tu ral nych, za bez pie -
cza wy da rze nia lo kal ne, a tak że
an ga żu je się w ini cja ty wy na
rzecz miesz kań ców. W swo ich
dzia ła niach OSP w Wiel go rzu
wy cho dzi z po mo cą rów nież po -
za lo kal ny ob szar dzia ła nia, cze -
go przy kła dem jest or ga ni za cja
zbió rek i wspar cie dla po wo -
dzian z po łu dnio wej czę ści Pol -
ski, po szko do wa nych w 2024 r.
Dru ho wie OSP w Wiel go rzu zna -

ni są z dzia łal no ści cha ry ta tyw -
nej. Za ini cjo wa li zbiór ki pie nię -
dzy dla dzie ci z do mów dziec ka
w po wie cie sie dlec kim, bio rą
czyn ny udział w do bro czyn nych
tur nie jach spor to wych oraz
zbiór kach pie nię dzy na cho rych
i po trze bu ją cych.

Am bit ny roz wój
Rok te mu po wo ła no Mło dzie -

żo wą Dru ży nę Po żar ni czą, któ ra
sta ła się istot nym ele men tem
wy cho wa nia mło de go po ko le -
nia w du chu od po wie dzial no ści
i służ by pu blicz nej. Dru ży na li -
czy obec nie 25 człon ków i sta -
no wi przy szłość miej sco we go
po żar nic twa. Ak tu al nie OSP
w Wiel go rzu li czy 60 człon ków,
dys po nu je no wo cze snym sprzę -
tem oraz peł nym umun du ro -
wa niem i po zo sta je waż nym
ele men tem lo kal ne go sys te mu
bez pie czeń stwa. Kon ty nu ując
tra dy cje za po cząt ko wa ne
w 1946 r., jed nost ka nie prze -
rwa nie re ali zu je swo je sta tu to -
we za da nia na rzecz ochro ny ży -
cia, zdro wia i mie nia miesz kań -
ców. Obec nie w skład za rzą du
wcho dzą: Ma rian Li piń ski (pre -
zes), Ra do sław Lew czuk (wi ce -
pre zes), Ma ciej Mi cha lak (se kre -
tarz), Je rzy Da nie lak (skarb nik),
To masz Li piń ski (na czel nik),
Hu bert Wy so kiń ski (za stęp ca
na czel ni ka), Ja ro sław Mi cha lak
(go spo darz) i Mał go rza ta Wojt -
czuk. Ko mi sję Re wi zyj ną two -
rzą: Bar tło miej Ku piń ski, Se ba -
stian Zda now ski, Piotr Da nie lak
i Eu ge niusz Biar da.

Ob cho dy roz po czę te z pom pą
8 stycz nia w re mi zie OSP

w Wiel go rzu od by ło się uro czy -
ste prze ka za nie śred nie go sa -
mo cho du ra tow ni czo -ga śni cze -
go GBA 3/16 Vo lvo FLD3C.
W uro czy sto ści udział wzię li
druh ny i dru ho wie OSP, przed -
sta wi cie le władz gmi ny, Ko -
men dy Po wia to wej PSP oraz za -
pro sze ni go ście, w tym m. in.:

Ja ni na Ewa Orze łow ska – czło -
nek Za rzą du Wo je wódz twa Ma -
zo wiec kie go, st. bryg. Ma ciej
Bień czyk – za stęp ca ma zo wiec -
kie go ko men dan ta wo je wódz -
kie go PSP, Da riusz Sto pa – wi ce -
pre zy dent Sie dlec, Ma rek Go rza -
ła – wi ce prze wod ni czą cy Ra dy
Po wia tu w Sie dl cach wraz z rad -
ny mi po wia to wy mi: Woj cie -
chem Biar dą i Grze go rzem Ko -
śnym, st. bryg. Wal de mar Ro -
stek – ko men dant miej ski PSP
w Sie dl cach, Woj ciech Grze gor -
czyk – pre zes za rzą du Od dzia łu
Po wia to we go Związ ku OSP RP
w Sie dl cach wraz ze swym za -
stęp ca – Do ro tą Dmow ską -Pa -
czu ską, wójt Gmi ny Mo ko bo dy,
Piotr Mi cha lak – wi ce bur mistrz
Mor dów, Ka ta rzy na Gi ziń ska
– prze wod ni czą ca Ra dy Miej -
skiej w Mor dach wraz z przy by -
ły mi rad ny mi. Nie za bra kło tak -
że de le ga cji stra ża ków z te re nu,
soł ty sów i miesz kań ców, któ rzy
mo gli z bli ska obej rzeć no wy
wóz i po roz ma wiać ze stra ża ka -
mi. Po wa gi wy da rze niu do da -
wa ły ode gra nie hym nu pań -
stwo we go przez Or kie strę Dę tą
OSP Mor dy pod ba tu tą ka pel mi -
strza Mi cha ła Zie liń skie go, uro -
czy ste wcią gnię cie fla gi na
maszt oraz licz ne pocz ty sztan -
da ro we i oko licz no ścio we prze -
mó wie nia za pro szo nych go ści.
Do wód cą ca łej uro czy sto ści był
dh Prze my sław Li piń ski, zaś spi -
ke rem dh Eimi lia Biar da – za -
stęp ca dy rek to ra Miej sko -Gmin -
ne go Ośrod ka Kul tu ry w Mor -
dach. Przy wi lej od czy ta nia ak tu
prze ka za nia no we go sa mo cho -
du po żar ni cze go przy padł dru -
ho wi Bar tło mie jo wi Ku piń skie -
mu – soł ty so wi Krzy mosz i jed -
no cze śnie rad ne mu Ra dy Miej -
skiej w Mor dach.

Do peł nie niem ce re mo nii by ło
po świę ce nie no wo prze ka za ne -
go sa mo cho du po żar ni cze go
przez ks. Le ona Bo brow skie go
– pro bosz cza pa ra fii pw. Naj -
święt sze go Ser ca Je zu so we go

w Krzy mo szach. No wy po jazd
otrzy mał imię „Łu kasz” w po -
dzię ko wa niu bur mi strzo wi Mor -
dów, Łu ka szo wi Waw ry niu ko wi
za dzia ła nia, któ re pod jął, by ten
no wy po jazd tra fił do OSP
w Wiel go rzu. - Dzi siej sza uro czy -
stość jest dla na szej wspól no ty
wy jąt ko wym i ra do snym wy da -
rze niem, któ re za pi su je się w hi -
sto rii na szej gmi ny i OSP w Wiel -
go rzu: for ma cji, któ ra od 80 lat
stoi na stra ży bez pie czeń stwa
miesz kań ców na sze go re gio nu.
No wy sa mo chód ra tow ni czo -ga -
śni czy to nie tyl ko no wo cze sny
sprzęt. To przede wszyst kim re -
al ne wzmoc nie nie po ten cja łu
ope ra cyj ne go jed nost ki, a co za
tym idzie, więk sze bez pie czeń -
stwo miesz kań ców Mia sta
i Gmi ny Mor dy, po wia tu sie dlec -
kie go oraz wschod nie go Ma zow -
sza. W sy tu acjach za gro że nia li -
czy się każ da mi nu ta, nie za wod -
ność sprzę tu i pro fe sjo na lizm ra -
tow ni ków. No wy wóz bo jo wy
jest od po wie dzią na te po trze by.
Mam głę bo ką na dzie ję, że no wy
wóz bo jo wy bę dzie słu żył dru -
hom przez dłu gie la ta, wspie ra -
jąc ich w co dzien nej służ bie
i bez piecz nie wra ca jąc z każ dej
ak cji do re mi zy. Niech sta nie się
sym bo lem no wo cze sno ści, roz -
wo ju i tro ski o bez pie czeń stwo
na szej gmi ny – po wie dział pod -
czas uro czy sto ści bur mistrz.

W dal szej czę ści wy da rze nia
prze ka zał on wraz pre ze sem M.
Li piń skim pa miąt ko we sta tu et ki
i upo min ki. Ca łość za koń czył po -
czę stu nek w miej sco wej straż ni -
cy przy go to wa ny przez dru hów
i ro dzi ny z OSP Wiel gorz. 

Prze ka za ny sa mo chód zna -
czą co wzmoc ni po ten cjał ope ra -
cyj ny jed nost ki i po zwo li na
jesz cze szyb sze oraz bez piecz -
niej sze re ago wa nie na zda rze -
nia na te re nie gmi ny. To ko lej -
ny krok w kie run ku po pra wy
bez pie czeń stwa lo kal nej spo -
łecz no ści.

KA RO LI NA PIE CHO WICZ

Pionierzy z tradycją

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
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www.zyciesiedleckie.pl
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Średni samochód ratowniczo-gaśniczy GBA 3/16 Volvo FLD3C otrzymał imię „Łukasz”.
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GMINA
ZBUCZYN
Gmina przygotowuje
się do największej
gospodarczej szansy
w swojej historii.
Według planów w tym
roku zostanie oddany
do użytku fragment
autostrady A2 z Siedlec
do Białej Podlaskiej.
Lokalny samorząd już
od 2022 r. ciężko
pracuje, by nie
zmarnować tej okazji.
Władze gminy już
zbierają deklaracje od
mieszkańców
gotowych sprzedać
ziemię pod inwestycje
i kuszą
przedsiębiorców m.in.
niskimi stawkami
podatków. 

Gdy kie row cy wja dą na no wy
od ci nek au to stra dy A2, dla gmi -
ny Zbu czyn roz pocz nie się zu -
peł nie no wy roz dział. Lo kal ne
wła dze do sko na le zda ją so bie
z te go spra wę i już te raz in ten -
syw nie pra cu ją nad prze ku ciem
tej in fra struk tu ral nej re wo lu cji
w re al ny roz wój go spo dar czy.
– Chce my wy ko rzy stać tę szan -
sę i stać się atrak cyj nym miej -
scem dla biz ne su – mó wi wójt
gmi ny Zbu czyn Hu bert Pa siak.

Cel jest ja sny: prze kształ cić
gmi nę w dy na micz ny ośro dek
przy cią ga ją cy in we sto rów, two -
rzą cy no we miej sca pra cy i zna -
czą co zwięk sza ją cy lo kal ne do -
cho dy.

Geo gra ficz ny as w rę ka wie
Spoj rze nie na ma pę wy star -

czy, by zro zu mieć en tu zjazm
władz Zbu czy na. Gmi na znaj du -
je się nie mal w cen trum trój ką -
ta wy zna czo ne go przez War sza -
wę, Lu blin i Bia ły stok – trzech
naj więk szych ośrod ków Pol ski
wschod niej. Po otwar ciu au to -
stra dy do jazd do każ de go z nich
zna czą co się skró ci. 

– Bę dzie my mie li coś, cze go
nie ma więk szość gmin w Pol -
sce: bez po śred ni do stęp do
dwóch klu czo wych ar te rii
trans por to wych Eu ro py – pod -
kre śla wójt Pa siak. – Au to stra da
A2 to część mię dzy na ro do we go
ko ry ta rza E30 bie gną ce go ze
wscho du na za chód kon ty nen -
tu. Via Car pa tia, któ ra po łą czy
się z A2 na węź le w po bli skim
Łu ko wi sku, otwo rzy nam dro gę
z pół no cy na po łu dnie.

Do dat ko wym atu tem jest
bli skość gra nic. Do przej ścia
z Ukra iną w Do ro hu sku jest
nie ca łe 200 km, jesz cze bli żej
do gra ni cy z Bia ło ru sią. W do -
bie ro sną cej wy mia ny han dlo -
wej z Wscho dem, mi mo obec -

nych na pięć geo po li tycz nych,
to lo ka li za cja stra te gicz na dla
firm pla nu ją cych eks pan sję na
te ryn ki lub ob słu gę ru chu
tran zy to we go.

Przez gmi nę prze bie ga też
ma gi stral na li nia ko le jo wa E20,
część trans eu ro pej skie go ko ry -
ta rza trans por to we go. Bli skość
naj więk sze go w Pol sce su che go
por tu w Ma ła sze wi czach do dat -
ko wo wzmac nia po ten cjał lo gi -
stycz ny re gio nu.

– Trans port in ter mo dal ny to
przy szłość lo gi sty ki – prze ko nu -
je wło darz gmi ny. – Moż li wość
łą cze nia trans por tu dro go we go
i ko le jo we go to ogrom na prze -
wa ga kon ku ren cyj na. Nie wie le
lo ka li za cji w Pol sce ofe ru je ta ki
ze staw moż li wo ści ko mu ni ka -
cyj nych.

Re wo lu cja w ob słu dze 
Licz by mó wią sa me za sie bie.

Gmi na już te raz mo że po chwa -
lić się im po nu ją cym wzro stem
fi nan so wym. Od 2018 r. przy -
cho dy bu dże to we zwięk szy ły
się nie mal dwu krot nie – z 50 do
98 mln zł, a wy dat ki in we sty cyj -
ne aż czte ro krot nie – z 8,5 do 32
mln zł. – Co raz więk sze środ ki
prze zna cza my na przy go to wa -
nie in fra struk tu ry pod przy szłe
in we sty cje – za zna cza Hu bert
Pa siak.  – Przy go to wu je my
uzbro je nie te re nów, dba my
o do stęp do me diów. In we stor
mu si wi dzieć, że ma po co przy -
je chać.

Gmi na pla nu je utwo rze nie
spe cjal ne go biu ra ob słu gi in -
we sto ra dzia ła ją ce go na za sa -
dzie “One Stop Shop” – bę dzie
to jed no miej sce, w któ rym
przed się bior ca za ła twi wszyst -
kie for mal no ści. To roz wią za -
nie zna ne z du żych miast, ale
rzad ko spo ty ka ne w gmi nach
wiej skich.

– Po pro wa dzi my in we sto ra
za rę kę od pierw sze go kon tak -
tu po uru cho mie nie dzia łal no -
ści – za pew nia za stęp ca wój ta
Mi chał Ko wal. – Bę dzie my po -
ma gać w ne go cja cjach z wła -
ści cie la mi grun tów, pil no wać
za pi sów w pla nach za go spo -
da ro wa nia, in for mo wać
o ulgach po dat ko wych. Przed -
się bior ca nie bę dzie mu siał
bie gać po urzę dach. My
wszyst ko za ła twia my.

Cie ka wost ką jest moż li wość
przy stą pie nia do lo kal nej Spół -
dziel ni Ener ge tycz nej, któ ra
ofe ru je tań szą ener gię z od na -
wial nych źró deł.

– To waż ny ar gu ment
w cza sach ro sną cych cen ener -
gii i pre sji na ogra ni cza nie
emi sji CO2 – pod kre śla za stęp -
ca wój ta. – Fir ma, któ ra u nas
za in we stu je, bę dzie mo gła
sko rzy stać z czy stej, lo kal nie
pro du ko wa nej ener gii po kon -
ku ren cyj nych ce nach.

Gmi na jest w trak cie two -
rze nia pla nu ogól ne go. Sa mo -
rząd jak naj le piej chce wy ko -
rzy stać po ten cjał go spo dar czy,

dla te go już na tym eta pie za -
zna cza te re ny, któ re mo gą być
dla in we sto rów in te re su ją ce.
Zbu czyn nie za czy na od ze ra.
Gmi na ma już ży wy i roz wi ja -
ją cy się sek tor przed się bior -
czo ści. Licz ba no wych pod mio -
tów go spo dar czych sys te ma -
tycz nie ro śnie, co świad czy
o sprzy ja ją cym kli ma cie dla
biz ne su.

Agro biz nes przy szło ścią gmi ny
Stra te gia roz wo ju gmi ny ja -

sno de fi niu je kie ru nek. Gmi na
Zbu czyn ma stać się re gio nal -
nym cen trum agro biz ne su. To
na tu ral na kon se kwen cja cha -
rak te ru re gio nu, gdzie aż
87,75% go spo darstw pro du ku -
je na ry nek, co sta wia gmi nę
w ro li eks por te ra żyw no ści
i su row ców rol nych o zna cze -
niu po nad lo kal nym.

– Nie chce my wal czyć z na -
szą toż sa mo ścią, tyl ko ją
wzmac niać – tłu ma czy za stęp -
ca wój ta. – Sta wia my na no wo -
cze sne prze twór stwo rol no -
spo żyw cze, cen tra lo gi stycz ne
dla pro duk tów rol nych, in no -
wa cyj ne tech no lo gie w rol nic -
twie. Chce my przy cią gnąć fir -
my, któ re bę dą współ pra co -
wać z na szy mi rol ni ka mi, a nie
z ni mi kon ku ro wać.

W pla nach jest bu do wa
wspól nej in fra struk tu ry – cen -
trów prze twór stwa, ma ga zy -
nów, plat form współ pra cy.
Gmi na chce po ma gać two rzyć

kla stry rol ne i wspie rać ko ope -
ra cję mię dzy pro du cen ta mi.

Ty siąc hek ta rów cze ka
Naj więk szym atu tem gmi ny

są te re ny in we sty cyj ne. Wzdłuż
przy szłej au to stra dy A2 i dro gi
kra jo wej nr 2 oraz w bez po śred -
nim są siedz twie pla no wa ne go
wę zła au to stra do we go znaj du je
się ok. 1000 ha nie za bu do wa -
nych grun tów. To po wierzch nia
po rów ny wal na z dziel ni cą śred -
niej wiel ko ści mia sta.

– Zbie ra my de kla ra cje od
wła ści cie li, któ rzy są go to wi
sprze dać swo je dział ki pod in -
we sty cje – wy ja śnia wójt.
– Chce my mieć go to wą ba zę
ofert, gdy po ja wią się pierw si
za in te re so wa ni. Nie mo że my
po zwo lić, by przed się bior cy nas
omi ja li, bo nie bę dą wie dzieć,
gdzie i jak mo gą ku pić zie mię.

Miesz kań cy gmi ny, któ rzy
chcą zgło sić swo je grun ty do ba -
zy te re nów in we sty cyj nych,
mo gą kon tak to wać się z urzę -
dem gmi ny. Jak pod kre śla wójt
Pa siak, de kla ru jąc chęć sprze da -
ży grun tów, włą cza ją się w two -
rze nie przy szło ści gmi ny.
–  Wspól nie mo że my zbu do wać
prze strzeń, któ ra przy cią gnie in -
we sto rów, za pew ni no we miej -
sca pra cy i po pra wi ja kość ży cia.
Te re ny prze zna czo ne pod in we -
sty cje zy sku ją na war to ści. To
oka zja, by sprze dać zie mię na
atrak cyj nych wa run kach, uzy -
sku jąc god ny zysk. In we sto rzy

to no we za kła dy, fir my i usłu gi,
a tym sa mym miej sca pra cy dla
na szych dzie ci, wnu ków czy są -
sia dów, bez ko niecz no ści wy jaz -
du za gra ni cę czy do du żych
miast – prze ko nu je. 

Mło dzi szu ka ją pra cy
De mo gra ficz ne da ne gmi ny

wska zu ją na du ży po ten cjał ka -
dro wy. Po nad 4500 miesz kań -
ców jest w wie ku 20-54 la ta,
a ko lej ne 2500 osób za si li ry nek
pra cy w naj bliż szych la tach. Co
istot ne, co raz wię cej mło dych
lu dzi ma in ne po strze ga nie rol -
nic twa i chce wy ko rzy sty wać
no we tech no lo gie. – Są zmo ty -
wo wa ni i chcą pra co wać, ale nie -
ko niecz nie na ro li – mó wi wójt.
– Wie lu koń czy szko ły tech nicz -
ne i za wo do we, ale po tem wy jeż -
dża do War sza wy czy za gra ni cę,
bo tu taj nie ma dla nich pra cy.
To się mo że zmie nić, je śli po -
wsta ną no we za kła dy.

Atu tem jest tak że bli skość
ośrod ków aka de mic kich: Sie -
dlec i Bia łej Pod la skiej, ale tak że
War sza wy, Lu bli na, Bia łe go sto -
ku. To za pew nia do stęp do wy -
kwa li fi ko wa nej ka dry i moż li -
wość współ pra cy na uko wo -ba -
daw czej.

– Chce my, aby na sza gmi na
by ła miej scem, gdzie mło dzi lu -
dzie bę dą chcie li zo stać i za kła -
dać ro dzi ny, bo bę dą mie li gdzie
pra co wać i jak się roz wi jać
– pod su mo wu je Hu bert Pa siak.

KIN GA OCHNIO
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www.zyciesiedleckie.pl

Zbuczyn
Czekają na nowych inwestorów,
mają poważne atuty

8 | 13 lu te go 2026  |  pią tek  |  Ży cie Sie dlec kie re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Gdy kierowcy wjadą na nowy odcinek autostrady A2, dla gminy Zbuczyn rozpocznie się zupełnie nowy rozdział. 
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GMINA
SUCHOŻEBRY
Były emocje, była
radość, był taniec i ta
wyjątkowa energia,
którą potrafią stworzyć
tylko kobiety. 8 lutego
świetlica wiejska
w Przygodach
dosłownie wypełniła
się uśmiechem.
Karnawałowy Dzień
Kobiet, zorganizowany
przez Gminny Ośrodek
Kultury
w Suchożebrach przy
wsparciu Gminy
Suchożebry, pokazał
jedno – takie spotkania
są potrzebne
i wyczekiwane.

To był ich dzień, de dy ko wa ny
pa niom w naj pięk niej szym zna -
cze niu te go sło wa. O ich si le, de -
li kat no ści, co dzien nym za bie ga -
niu, ale i o po trze bie za trzy ma -

nia się na chwi lę – dla sie bie.
Roz mo wy przy sto łach, wspól -
ny śmiech, ta niec do póź nych
go dzin – wszyst ko zło ży ło się
na kli mat, któ re go nie da się za -
pla no wać. On po pro stu wy da -
rza się wte dy, gdy spo ty ka ją się
lu dzie z do brą ener gią.

Jak pod kre śli ła dy rek tor
Gmin ne go Ośrod ka Kul tu ry
Mar le na Ko sow ska, by ła to już
dru ga edy cja wy da rze nia
– i wszyst ko wska zu je na to, że
ta ini cja ty wa na sta łe wpi su je się
w ka len darz gmin nych spo tkań.

– To na sza dru ga edy cja
i ogrom nie cie szy mnie tak
licz ne przy by cie pań. To po ka -
zu je, że my ko bie ty po trze bu je -
my ta kich chwil – roz mo wy,
by cia ra zem, śmie chu, ode rwa -
nia się od co dzien no ści. Chce -
my, aby to spo tka nie by ło na -
szą wspól ną tra dy cją – mó wi ła
dy rek tor.

Wśród go ści nie za bra kło
władz sa mo rzą do wych. Obec ni
by li wójt gmi ny Su cho że bry
To masz Sta rzew ski, za stęp ca
wój ta Ka ta rzy na Pro ta ziuk

oraz prze wod ni czą cy Ra dy
Gmi ny Da riusz Kra sno dęb ski.

– Ko bie ty są nie zwy kle waż -
ną czę ścią na szej gmin nej
wspól no ty. To o was mu si my
dbać, do ce niać wa szą pra cę i co -
dzien ne za an ga żo wa nie. Dzi siej -
sze świę to or ga ni zu je my mie -
siąc wcze śniej, aby na sze gmin -
ne pa nie mo gły w peł ni je ce le -
bro wać – spo koj nie, bez po śpie -
chu. A sa ma da ta też nie jest
przy pad ko wa – bo ko bie ta to
prze cież ósmy cud świa ta – mó -
wił wójt To masz Sta rzew ski.

Wło darz gmi ny wspól nie
z prze wod ni czą cym ra dy oraz

dru ha mi stra ża ka mi wrę czał
pa niom tu li pa ny – sym bo licz -
ny, ale bar dzo wy mow ny gest,
któ ry wy wo łał wie le uśmie -
chów i wzru szeń.

O ar ty stycz ne emo cje za dbał
Mar cin Kło sow ski. Je go wy stęp
szyb ko prze ro dził się w praw -
dzi we, wspól ne show – był
śpiew, ta niec, pa miąt ko we zdję -
cia z uczest nicz ka mi, a par kiet
bły ska wicz nie za peł nił się ba -
wią cy mi się pa nia mi. Jak da ło
się za ob ser wo wać, sam ar ty sta
był chy ba nie co za sko czo ny tak
ży wio ło wym, cie płym przy ję -
ciem i ener gią pły ną cą z sa li.

O opra wę mu zycz ną wy da -
rze nia za dbał Grze gorz Rost -
kow ski – pro fe sjo nal nie, ener -
ge tycz nie i tak, że par kiet ani
przez chwi lę nie był pu sty.

Nie za bra kło tak że atrak cji,
któ re do peł ni ły kar na wa ło wy
cha rak ter wie czo ru. Ogrom nym
za in te re so wa niem cie szy ły się
fo to bud ka oraz fo to bud ka 360,
dzię ki któ rym pa nie mo gły za -
trzy mać te ra do sne chwi le w ka -
drze – czę sto bar dzo kre atyw -
nym i peł nym śmie chu. By ły też
ilu zje w wy ko na niu Ma gi ka Re -
Sor ka oraz uwiel bia ny przez
wszyst kich Bia ły Miś – ko lo ro -

wa ani ma cja, któ ra wpro wa dzi -
ła jesz cze wię cej lu zu i za ba wy.

W or ga ni za cję wy da rze nia
włą czy ły się Ko ła Go spo dyń
Wiej skich: KGW Pod nie śno,
KGW „Ak tyw ni Są sie dzi” w Su -
cho że brach, KGW w Wo li Su cho -
że br skiej „Si ła Wo li”, KGW Kow -
na ci ska, KGW Przy go dy oraz
KGW „ŹRÓ DŁO” w Kry ni cy. Ich
za an ga żo wa nie, ser ce wło żo ne
w przy go to wa nia i wy jąt ko wa
go ścin ność stwo rzy ły kli mat,
któ re go nie da się pod ro bić.

Nad bez pie czeń stwem
uczest ni ków czu wa li dru ho wie
z OSP Krze ślin, OSP Kow na ci ska
oraz OSP Wo la Su cho że br ska
– dys kret nie, ale czuj nie.

Naj waż niej sze by ły jed nak
one – pa nie.

To ich śmiech niósł się po sa -
li. To ich ener gia na pę dza ła par -
kiet. To ich obec ność spra wi ła,
że ten wie czór miał w so bie coś
wię cej niż tyl ko kar na wa ło wą
za ba wę.

Bo kie dy ko bie ty spo ty ka ją
się ra zem – ro dzi się si ła, wspól -
no ta i cie pło, któ re go nie da się
opi sać żad nym pro gra mem wy -
da rze nia. I wła śnie to by ło
w Przy go dach naj pięk niej sze.

ID

Karnawałowy Dzień Kobiet 

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel. 502 284 911
www.zyciedleckie.pl
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Panie pokazały, że potrzebują takich chwil.
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GMINA
PRZESMYKI
Pieniądze, pomoc
i przekazywanie
oczyszczalni. 30
stycznia w Urzędzie
Gminy w Przesmykach
wójt gminy Marek
Zalewski spotkał się
z sołtysami wszystkich
sołectw gminy.

Pod czas ta kich spo tkań prze ka -
zy wa ne są Soł ty som waż ne in -
for ma cje dla miesz kań ców. Tak
też by ło i tym ra zem.

Oczysz czal nie i ko lek to ry
Li stę te ma tów po ru szo nych

30 stycz nia otwie ra ten, że
w pierw szym kwar ta le bie żą ce -
go ro ku na stą pi prze ka za nie
obec nym wła ści cie lom przy do -
mo wych oczysz czal ni ście ków
wy bu do wa nych w la tach 2004-
2011. Ma to zwią zek że do biegł
koń ca okres peł nej ich amor ty -
za cji.

Jak po in for mo wał ze bra nych
wójt, w tym sa mym cza sie na -
stą pi tak że prze ka za nie obec -

nym wła ści cie lom ko lek to rów
sło necz nych wy bu do wa nych
w la tach 2012-2013. Tu przy czy -
ną jest nie tyl ko za koń cze nie
okre su peł nej ich amor ty za cji,
ale też za koń cze nie okre su
trwa ło ści pro jek tu „Sło necz ne
Gmi ny Wschod nie go Ma zow sza
– Ener gia So lar na Ener gią Przy -

szło ści”. Prze ka za nie na stą pi
w for mie umów prze ka za nia.

Śmie ci, an kie ty, ak cy za
Pod czas spo tka nia omó wio -

no tak że bie żą ce spra wy zwią za -
ne z go spo dar ką od pa da mi ko -
mu nal ny mi na te re nie gmi ny.
Soł ty si otrzy ma li an kie ty do ty -

czą ce wy twa rza nia oraz za go -
spo da ro wa nia bio od pa dów
w przy do mo wych kom po stow -
ni kach. An kie ty te ma ją być
udo stęp nio ne miesz kań com.

Soł ty som prze ka za no rów -
nież ogło sze nia o przyj mo wa -
niu w lu tym wnio sków o zwrot
po dat ku ak cy zo we go za war te -

go w pa li wie rol ni czym na pa li -
wo za ku pio ne mię dzy 1 sierp nia
2025 a 31 stycz nia 2026 r.

Po mo gą po trze bu ją cym
W spo tka niu uczest ni czy ła

rów nież kie row nik Gmin ne go
Ośrod ka Po mo cy Spo łecz nej
w Prze smy kach, Mo ni ka Bo row -
ska. Po in for mo wa ła ona, że za -
war to umo wę z Ban kiem Żyw -
no ści w Sie dl cach na re ali za cję
za dań z za kre su dys try bu cji ar -
ty ku łów spo żyw czych i żyw no -
ści z da ro wizn dla osób naj bar -
dziej po trze bu ją cych w ra mach
pro gra mu „Fun du sze Eu ro pej -
skie na Po moc Żyw no ścio wą
2021-2027”, współ fi nan so wa -
ne go z Eu ro pej skie go Fun du szu
Spo łecz ne go Plus.

Po moc żyw no ścio wa z Ban -
ku Żyw no ści po le ga na prze ka -
zy wa niu bez płat nych pro duk -
tów spo żyw czych oso bom i ro -
dzi nom znaj du ją cym się
w trud nej sy tu acji ży cio wej lub
ma te rial nej. Żyw ność po cho -
dzi z da ro wizn od pro du cen -
tów, skle pów oraz z pro gra -
mów po mo co wych. W ra mach
po mo cy oso by upraw nio ne
mo gą otrzy mać m.in.: pro duk -
ty su che (ma ka ron, ryż, ka szę),
kon ser wy, mle ko, olej, cu kier.

Wspar cie to ma na ce lu ogra ni -
cze nie nie do ży wie nia oraz po -
moc w co dzien nym funk cjo no -
wa niu. Po moc skie ro wa na jest
do osób i ro dzin znaj du ją cych
się w trud nej sy tu acji, w szcze -
gól no ści z po wo du: ubó stwa,
sie roc twa, bez dom no ści, bez -
ro bo cia, nie peł no spraw no ści,
dłu go trwa łej lub cięż kiej cho -
ro by, zda rze nia lo so we go i sy -
tu acji kry zy so wej oraz ro dzin
wie lo dziet nych. Do chód
upraw nia ją cy do po mo cy
w po sta ci pa czek żyw no ścio -
wych nie mo że prze kro czyć:
2676,50 zł dla oso by sa mot nie
go spo da ru ją cej, 2180,95 zł na
oso bę w ro dzi nie, zaś w przy -
pad ku pro wa dze nia go spo dar -
stwa rol ne go przyj mu je się, że
z 1 ha prze li cze nio we go uzy -
sku je się do chód mie sięcz ny
w wy so ko ści 459 zł. Aby otrzy -
mać po moc żyw no ścio wą, na -
le ży zgło sić się oso bi ście do
pra cow ni ków so cjal nych
Gmin ne go Ośrod ka Po mo cy
Spo łecz nej w Prze smy kach
w ce lu uzy ska nia skie ro wa nia
kwa li fi ku ją ce go do otrzy ma nia
po mo cy żyw no ścio wej. Pla no -
wa ny ter min dys try bu cji żyw -
no ści to ma rzec 2026 r.

OPR. BS

Ważne tematy z sołtysami 

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
tel. 795 541 360
www.zyciesiedleckie.pl

Przesmyki
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Spotkanie odbyło się w siedzibie urzędu gminy.
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GMINA
WIŚNIEW
- Bieganie to coś więcej
niż tylko aktywność
fizyczna – mówi
Paulina Jarczak z grupy
„Wiśniew biega
i maszeruje”. 7 lutego
podczas III Siedleckiej
Gali Sportu otrzymała
wyróżnienie jako
Działacz Roku.

To nie wszyst ko. Za stęp ca wój ta
gmi ny Wi śniew Mar ta Ma cie -
jew ska ode bra ła sta tu et kę i ty -
tuł „Srebr ne go Am ba sa do ra Sie -
dlec kie go Spor tu”. Jak ko men -
tu je wójt Bar ba ra Ry ba czew ska,
w ten spo sób do ce nio no za an -
ga żo wa nie, pa sję oraz roz wi ja -
nie spor tu i za chę ca nie miesz -
kań ców do ak tyw no ści. A sa ma
bie gacz ka przy zna je: – Na sce nie
stres i emo cje nie po zwo li ły mi
wy du sić z sie bie zbyt wie le
słów, jed nak mu szę pod kre ślić,
że to wspól ny suk ces wszyst -
kich człon ków gru py. Bez ich
ener gii, za an ga żo wa nia, uśmie -
chu i go to wo ści do dzia ła nia nie
by ło by ini cja tyw, któ re ra zem
two rzy my. Każ dy tre ning, każ -
de wy da rze nie i każ da wspól na
ak tyw ność po ka zu ją, jak wiel ką

si łę ma na sza spo łecz ność. Ten
ty tuł trak tu ję ja ko na gro dę dla
nas wszyst kich oraz im puls do
dal szej pra cy na rzecz na szej lo -
kal nej spo łecz no ści.

Bo chcia ła się spraw dzić
Pau li na Jar czak jest do brze

zna na miesz kań com gmi ny. Bie -
gać za czę ła do pie ro 3 lat te mu.

– Gdy by ktoś mi kie dyś po wie -
dział, że w ogó le bę dę to ro bić,
po pa trzy ła bym na tę oso bę
z nie do wie rza niem, tak sa mo
wiel kim, kie dy do wie dzia łam
się, że bę dę od bie rać na gro dę
i to jesz cze w ta kiej ka te go rii!
– pod kre śla. Jak przy zna je, kie -
dyś ze spor tem mia ła nie wie le
wspól ne go, a wręcz uni ka ła ak -

tyw no ści fi zycz nej. – Za czę łam,
bo chy ba chcia łam się spraw -
dzić. Chcia łam prze biec swo ją
pierw szą „piąt kę”. Jak już to
zro bi łam, po sta no wi łam bie gać
da lej – opo wia da.

W 2024 r. utwo rzy ła nie for -
mal ną gru pę „Wi śniew bie ga
i ma sze ru je” i zo sta ła jej li der ką.
Sa mej by ło jed nak nud no, dla te -
go za mie ści ła nie zo bo wią zu ją cy
post w me diach spo łecz no ścio -
wych. – Za py ta łam, czy ktoś do
mnie do łą czy. Wska za łam ter min
i miej sce pierw sze go spo tka nia.
Na pierw szy wspól ny tre ning
przy szło ok. 15 osób. Na ko lej nym
już by ło po nad 20 – pod kre śla pa -
ni Pau li na. Nie wszy scy chcie li jed -
nak bie gać, dla te go też po wsta ła
gru pa „Wi śniew bie ga i ma sze ru -
je”, któ ra pod ko niec lu te go bę -
dzie ob cho dzić swo je 2. uro dzi ny.

Uśmie chy na tra sie
Obec nie gru pa sku pia ok. 30

osób, ale mo ty wu je set ki. Jej
człon ko wie to ama to rzy bie ga -
nia i nor dic wal kin gu. Gru pa
zrze sza wo kół sie bie dzie ci, mło -
dzież, do ro słych oraz se nio rów
z gmi ny. Spo ty ka się na re gu lar -
nych tre nin gach spor to wych.
Pro wa dzi też pro fil na Fa ce bo -
oku „Wi śniew bie ga i ma sze ru -
je”, wy peł nio ny re la cja mi z ich
spor to wych zma gań oraz peł ny
in spi ra cji i wspar cia dla osób
upra wia ją cych sport i tych, któ -
rzy do pie ro za czy na ją.

– Bie ga nie to coś wię cej niż
tyl ko ak tyw ność fi zycz na. To
mo ment, w któ rym moż na
uwol nić na pię cie, oczy ścić gło -
wę i zo sta wić co dzien ny stres
da le ko za so bą – pod kre śla pa ni
Pau li na. To nie wszyst ko. Jak
wska zu je spor t smen ka, bie ga -
nie ma też wy jąt ko wą moc łą -
cze nia lu dzi. - Wspól ne tre nin gi,
krót kie roz mo wy przed star tem
czy mo ty wu ją ce uśmie chy na
tra sie po tra fią za mie nić zwy kły
bieg w war to ścio we spo tka nie.
Na za wo dy jeż dżę nie dla wy ni -
ków, ale głów nie, że by spo tkać
się ludź mi.

Jak za zna cza, to sport dla każ -
de go i war to się od wa żyć. – Nie
trze ba być szyb kim, nie trze ba
bie gać dłu gich dy stan sów, nie
trze ba nic ni ko mu udo wad niać.
Wy star czy, że za cznie my, choć -
by od mar szo bie gu, na wet od
10 mi nut. Naj waż niej sze, że by
być wy trwa łym i się nie pod da -
wać – pod kre śla. I do da je, że
z cza sem cia ło się wzmac nia,
od dech się uspo ka ja, a to, co
kie dyś wy da wa ło się nie moż li -
we, sta je się nor mal no ścią. -
A je śli bo imy się za cząć sa mi,
znajdź my ko goś, kto po bie gnie
z na mi. Ra zem za wsze jest ła -
twiej.

Wy bra li sport
Dzia łal ność gru py za uwa ży ły

też wła dze gmi ny. W lip cu ubie -
głe go ro ku wójt gmi ny po wie -

rzy ła jej or ga ni za cję bie gu ulicz -
ne go „Z wi sien ką w tle” pod czas
XVII Fe sti wa lu Kuch ni Re gio nal -
nej „Z wi śnio wym sma kiem”.
W bie gu uczest ni czy ło 200
uczest ni ków. Przed kon kur sem
od by ły się tre nin gi, któ re prze -
ło ży ły się na uczest nic two
w bie gu i mar szu. Za zor ga ni zo -
wa nie bie gu Pau li na Jar czak zo -
sta ła wy róż nio na spe cjal ną sta -
tu et ką przez wójt Bar ba rę Ry ba -
czew ską. Po dzię ko wa nia otrzy -
ma ła rów nież ca ła gru pa. 

Ko lej ne wy da rze nie, za któ re -
go or ga ni za cję od po wia da ła
gru pa „Wi śniew bie ga i ma sze -
ru je”, to XIII Bieg Nie pod le gło -
ści, któ ry od był się w gmi nie 9
li sto pa da 2025 r.

Zda niem pa ni wójt, „Wi śniew
bie ga i ma sze ru je” two rzą lu -
dzie za an ga żo wa ni spo łecz nie.
Na ma wia ją do ak tyw no ści fi -
zycz nej, przed sta wia jąc fak tycz -
ne lo sy jej człon ków, któ rzy zna -
leź li w so bie pa sję i ra dość
z upra wia nia spor tu. Jak za uwa -
ża Bar ba ra Ry ba czew ska, mo gli -
by spę dzić czas wol ny w bar -
dziej wy god ny spo sób, a jed nak
wy bra li sport:  –Pro mo wa nie
w śro do wi sku i na gra dza nie ini -
cja tyw pro mu ją cych zdro wy
tryb ży cia an ga żu je in nych i po -
ka zu je, że moż na, że trze ba, że
war to. Je stem wdzięcz na za ich
za an ga żo wa nie w wie le ini cja -
tyw, któ re roz wi ja ją gmi nę Wi -
śniew. KO

GMINA
WODYNIE
Wyjść z czterech ścian,
spotkać drugiego
człowieka,
porozmawiać, pośmiać
się i po prostu pobyć
razem – dla wielu
seniorów z gminy
Wodynie to dziś nie
odświętna chwila, lecz
stały element tygodnia.

Dzia ła nia skie ro wa ne do osób
star szych pro wa dzo ne są re gu -
lar nie i w ta ki spo sób, aby każ dy
mógł zna leźć coś dla sie bie. Dla
jed nych to oka zja do wspól ne go
cza su z in ny mi, dla in nych – do
przy po mnie nia so bie ra do ści,
któ ra ro dzi się w zwy kłych roz -
mo wach, śmie chu i drob nych ge -
stach uwa gi. Dla wie lu uczest ni -
ków to nie tyl ko za ję cia, ale re al -
na zmia na co dzien ne go ży cia.

Se nio rzy bar dzo chęt nie bio rą
udział we wspól nych spo tka -
niach in te gra cyj nych – przy ka -
wie, her ba cie, roz mo wach i żar -
tach. To wła śnie one bu du ją po -
czu cie bli sko ści i prze ła mu ją sa -
mot ność. Du żym za in te re so wa -
niem cie szą się warsz ta ty
rę ko dziel ni cze, pod czas któ rych

po wsta ją ozdo by, de ko ra cje i pra -
ce se zo no we. Waż nym ele men -
tem ak tyw no ści jest rów nież
wspól ne go to wa nie i pie cze nie
– bo, jak pod kre śla ją uczest ni cy,
naj le piej in te gru je się przy sto le.

Ka len darz wy da rzeń wy peł -
nia ją im pre zy te ma tycz ne: kar -
na wał, wa len tyn ki, ostat ki czy
spo tka nia świą tecz ne. Or ga ni zo -
wa ne są tak że spo tka nia edu ka -
cyj ne do ty czą ce zdro wia, bez pie -
czeń stwa oraz co dzien ne go funk -
cjo no wa nia. Se nio rzy uczest ni -
czą w wy jaz dach i wy da rze niach
przy go to wy wa nych wspól nie
z in ny mi gru pa mi se nio ral ny mi,
a tak że an ga żu ją się w ini cja ty wy
mię dzy po ko le nio we, prze ka zu -
jąc do świad cze nie młod szym.

Spo tka nia od by wa ją się w róż -
nych miej scach i ter mi nach, do -
sto so wa nych do po trzeb se nio -
rów: po nie dział ki w Ole śni cy
w go dzi nach 14.00-17.00, wtor ki,
śro dy i piąt ki w Klu bie „Se nior +”
z sie dzi bą w Se ro czy nie, czwart ki
w Ru dzie Wo liń skiej w go dzi nach
14.00-17.00 i w Wo dy niach w go -
dzi nach 10.00-12.00. Opie ku nem
tej gru py jest Ma ria Ko zioł Kie -
row nik GBP w Wo dy niach. To
czas, któ ry se nio rzy mo gą spę -
dzić wspól nie, w at mos fe rze cie -
pła, roz mów i wspól nej pra cy
twór czej.

Istot ną ro lę od gry wa współ -
pra ca ze śro do wi skiem lo kal -
nym. Spo tka nia ma ją czę sto ka -
me ral ny, są siedz ki cha rak ter i or -

ga ni zo wa ne są przy współ udzia -
le Kół Go spo dyń Wiej skich oraz
miesz kań ców. Se nio rzy spo ty ka -
ją się przy oka zji róż nych wy da -
rzeń i uro czy sto ści, wspól nie go -
tu ją i pie ką, dzie ląc się spraw dzo -
ny mi, czę sto wie lo po ko le nio wy -
mi prze pi sa mi. Bio rą udział
w warsz ta tach rę ko dziel ni czych
i de ko ra cyj nych, pod trzy mu ją lo -
kal ne tra dy cje i zwy cza je.

W miej scach, gdzie ak ty wi za -
cja śro do wi ska se nio ral ne go do -
pie ro się roz wi ja, dzia ła nia moc -
no na sta wio ne są na bu do wa nie
wspól no ty od pod staw. Se nio rzy
uczest ni czą w spo tka niach in te -
gra cyj nych i te ma tycz nych, włą -
cza ją się w przed się wzię cia or ga -
ni zo wa ne wspól nie z KGW i in ny -

mi lo kal ny mi gru pa mi, an ga żu ją
się w przy go to wa nie wy da rzeń
spo łecz nych i kul tu ral nych. Stop -
nio wo prze ła mu ją nie śmia łość
i izo la cję, co raz chęt niej wy cho -
dząc z wła sny mi ini cja ty wa mi
i po my sła mi oraz od bu do wu ją
re la cje są siedz kie.

Na ma pie dzia łań se nio ral -
nych po ja wia ją się tak że Wo dy -
nie, gdzie po dej mo wa ne są ini -
cja ty wy ukie run ko wa ne na in te -
gra cję i ak ty wi za cję osób star -
szych oraz two rze nie prze strze ni
do wspól nych spo tkań. To dzia -
ła nia bu du ją ce śro do wi sko se -
nio ral ne i włą cza ją ce miesz kań -
ców w ofer tę skie ro wa ną do naj -
star sze go po ko le nia.

Jak pod kre śla peł nią ca funk cję
opie ku na se nio ral ne go w gmi nie
Mag da le na Grosz kow ska z Gmin -
ne go Ośrod ka Po mo cy Spo łecz -
nej w Wo dy niach, któ ra spę dza
z se nio ra mi każ dy ty dzień
i uczest ni czy w ich co dzien nej ak -
tyw no ści, ta re la cja dzia ła w obie
stro ny: da je nie tyl ko wspar cie
uczest ni kom, ale i ogrom ną sa -
tys fak cję oso bom za an ga żo wa -
nym w ich ak ty wi za cję:

– Te spo tka nia da ją mi przede
wszyst kim po czu cie sen su
i ogrom nej sa tys fak cji. Wi dzę, że
mo ja pra ca re al nie coś zmie nia:
że se nio rzy wy cho dzą z do mu,
uśmie cha ją się, cze ka ją na ko lej -
ne spo tka nia i czu ją się waż ni.
Da ją mi też ener gię i mo ty wa cję,

bo te roz mo wy, żar ty i zwy kła
obec ność po ka zu ją, że to, co ro bi -
my, ma praw dzi wą war tość.
Uczą mnie cier pli wo ści na dru -
gie go czło wie ka i przy po mi na ją,
że w pra cy z ludź mi naj waż niej -
sze są re la cje, a nie tyl ko za da nia
czy pro jek ty – mó wi pa ni Mag da -
le na.

Zna cze nie tych dzia łań pod -
kre śla rów nież sa mo rząd gmi ny.
Wójt gmi ny Wo dy nie Woj ciech
Kle pac ki pod kre śla: – Se nio rzy są
bar dzo waż ną czę ścią na szej lo -
kal nej spo łecz no ści. To lu dzie,
któ rzy przez la ta bu do wa li tę
gmi nę swo ją pra cą i za an ga żo -
wa niem, dla te go dziś na szym
obo wiąz kiem jest dbać o ich ak -
tyw ność, in te gra cję i po czu cie
bez pie czeń stwa. Ta kie ini cja ty wy
są nie zwy kle po trzeb ne i bę dzie -
my je wspie rać.

Dla wie lu se nio rów udział
w tych ini cja ty wach ozna cza
mniej sa mot no ści, wię cej ru chu,
roz mów i po czu cia, że wciąż są
po trzeb ni. Czu ją się za uwa że ni,
waż ni i chęt nie an ga żu ją się
w pro po no wa ne dzia ła nia.

Bo choć róż ne są miej sca spo -
tkań i for my ak tyw no ści, jed no
po zo sta je wspól ne – to prze -
strzeń, w któ rej ro dzi się wspól -
no ta. A ta, bu do wa na z roz -
mów, uśmie chów i zwy kłej
obec no ści, da je se nio rom coś
bez cen ne go: ra dość ży cia, na
któ rą ni gdy nie jest za póź no. ID

Być wytrwałym i się nie poddawać

Seniorzy razem silniejsi

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel. 502 284 911
www.zyciedleckie.pl
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Pani Paulina ze swoim trofeum.
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GMINA
DOMANICE
Gminna Biblioteka
Publiczna
w Domanicach
zaprasza wszystkich
miłośników
„królewskiej gry” na
Turniej Szachowy
o Puchar Wójta Gminy
Domanice. Wydarzenie
odbędzie się
w niedzielę, 15 lutego.
Wstęp na turniej jest
bezpłatny!

To do sko na ła oka zja dla gra czy
w każ dym wie ku, aby spraw -
dzić swo je umie jęt no ści ana li -
tycz ne i spę dzić nie dziel ne
przed po łu dnie w du chu spor to -
wej ry wa li za cji. Za wo dy zo sta ną
ro ze gra ne w sa li wi do wi sko wej
urzę du gmi ny (ad res: Do ma ni ce
52). Ofi cjal ne roz po czę cie par tii
za pla no wa no na godz. 10.00.

Dla naj lep szych sza chi stów
prze wi dzia no na gro dy. Zma ga -
nia bę dą to czyć się w dwóch ka -
te go riach roz gry wek: Open oraz
Gmi na Do ma ni ce. W każ dej
z nich uho no ro wa ni zo sta ną
zdo byw cy I, II i III miej sca.

Jak wziąć udział? Aby przy stą -
pić do tur nie ju, na le ży się za re -
je stro wać. Moż na to zro bić na 3
spo so by: po przez stro nę in ter -
ne to wą: ches sar bi ter.com/tur -

nie je/2026/ti_357/, ma ilo wo,
wy sy ła jąc na zwi sko, da tę uro -
dze nia oraz miej sco wość na ad -
res: jo zek@fla zin ski.pl lub
w dniu tur nie ju od godz. 9.30.

Or ga ni za to rzy ser decz nie za -
chę ca ją wszyst kich, za rów no
do świad czo nych gra czy, jak

i tych, któ rzy do pie ro za czy na ją
swo ją przy go dę z sza cha mi, do
udzia łu w tym wy jąt ko wym wy -
da rze niu. To do sko na ła oka zja,
by spraw dzić swo je umie jęt no -
ści, po znać in nych pa sjo na tów
oraz spę dzić czas w mi łej i spor -
to wej at mos fe rze.       K O

GMINA
SKÓRZEC
Urząd Gminy Skórzec
rozpoczął procedurę,
która zadecyduje
o przestrzennej
przyszłości części
miejscowości
Dąbrówka-Stany oraz
Gołąbek. Mieszkańcy
mogą już zapoznać się
z nowym projektem
miejscowego planu
zagospodarowania
przestrzennego. To
najlepszy moment, aby
zgłosić swoje uwagi
i upewnić się, czy
proponowane zmiany
są korzystne dla
właścicieli
nieruchomości. 

Miej sco wy plan za go spo da -
ro wa nia prze strzen ne go
(MPZP) to naj waż niej szy do ku -
ment de cy du ją cy o tym, co
i gdzie moż na wy bu do wać.
Wójt gmi ny Skó rzec po in for -
mo wał wła śnie o wy ło że niu do

pu blicz ne go wglą du pro jek tu
dla wy bra nych ob sza rów w Dą -
brów ce -Sta nach i Go łąb ku.
Wraz z pla nem udo stęp nio no
rów nież pro gno zę je go od dzia -
ły wa nia na śro do wi sko.

Gdzie spraw dzić do ku men ty?
Za rów no pro jekt pla nu, jak

i do ku men ta cja śro do wi sko wa
są do stęp ne dla miesz kań ców
na dwa spo so by. Oso by pre fe ru -
ją ce kon takt bez po śred ni mo gą
za po znać się z ni mi w sie dzi bie
urzę du gmi ny (Skó rzec, ul. Sie -
dlec ka 3) w go dzi nach pra cy pla -
ców ki. Dla tych, któ rzy wo lą
ana li zo wać do ku men ty w do -
mu, ca łość zo sta ła opu bli ko wa -
na w Biu le ty nie In for ma cji Pu -
blicz nej Gmi ny Skó rzec (w za -
kład ce: Co ro bi my -> Pla no wa -
nie prze strzen ne).

Za py taj eks per ta
Dla osób, dla któ rych urzę do -

we ma py i za pi sy są nie ja sne,
gmi na przy go to wa ła uła twie -
nie. We wto rek, 24 lu te go, od bę -
dzie się spe cjal ny dy żur pro jek -
tan ta pla nu. To do sko na ła oka -
zja, by przyjść, za dać py ta nia
i po pro sić o wy ja śnie nie, jak no -
we prze pi sy wpły ną na kon kret -
ne dział ki. Spo tka nie od bę dzie
się w sa li kon fe ren cyj nej urzę du
gmi ny. Po czą tek o 16.15. 

Uwa gi - jak i do kie dy?
Je śli miesz ka niec nie zga dza

się z pro po zy cja mi za war ty mi
w pro jek cie, ma pra wo zło żyć
for mal ną uwa gę. Na le ży to
zro bić naj póź niej do 6 mar ca.
Or ga nem roz pa tru ją cym
wnio ski jest wójt gmi ny Skó -
rzec. Pro ce du ra wy ma ga jed -
nak trzy ma nia się pew nych
for mal no ści. Uwa gi do sa me -
go pro jek tu pla nu miej sco we -
go moż na zgła szać wy łącz nie
na spe cjal nym dru ku (for mu -
larz pi sma do ty czą ce go ak tu
pla no wa nia prze strzen ne go).
Druk ten moż na po brać ze
stro ny in ter ne to wej BIP (sa -
mo rzad.gov.pl) lub otrzy mać
w wer sji pa pie ro wej w po ko ju
nr 26 w urzę dzie gmi ny. Wy -
peł nio ny for mu larz moż na do -
star czyć: oso bi ście lub li stow -
nie na ad res urzę du, ma ilo wo
(urzad@gmi na sko rzec.pl) lub
po przez usłu gę e -do rę cze nia.
Nie co pro ściej wy glą da kwe -
stia uwag do pro gno zy od dzia -
ły wa nia na śro do wi sko. Tu taj
spe cjal ny for mu larz nie jest
wy ma ga ny. Uwa gi moż na
skła dać na pi śmie (pocz tą lub
ma ilem), a na wet ust nie do
pro to ko łu pod czas wi zy ty
w urzę dzie.

Każ de zgło sze nie (za rów no
do pla nu, jak i pro gno zy śro -

do wi sko wej) mu si za wie rać
imię i na zwi sko (lub na zwę fir -
my), ad res za miesz ka nia/sie -

dzi by, ewen tu al ny ad res e -ma -
il oraz oświad cze nie, czy zgła -
sza ją cy jest wła ści cie lem lub

użyt kow ni kiem wie czy stym
nie ru cho mo ści, któ rej do ty czy
uwa ga. KO

Redaguje: Kinga Ochnio
m@il: kultura@zyciesiedleckie.pl
tel. 795 541 361
www.zyciesiedleckie.pl

Region
Jak zmieni sie gmina? 

Szach-mat i puchar

MORDY
7 lu te go od by ły się I Ha lo we Za -
wo dy Spor to wo -Po żar ni cze
Mło dzie żo wych Dru żyn Po żar -
ni czych z te re nu Mia sta i Gmi -
ny Mor dy. Roz gryw ki by ły peł -
ne spor to wych emo cji i zdro -
wej ry wa li za cji. Zwy cięz cy bę dą
re pre zen to wać gmi nę w za wo -
dach na szcze blu po wia to wym
22 lu te go br. 

W za wo dach uczest ni czy ło 8
dru żyn z 3 jed no stek OSP (OSP
Cze pie lin, OSP Ra dzi ków Wiel ki
i OSP Wiel gorz), w tym 6 dru żyn
chło pię cych w kat. 10-16 lat i 2
dru ży ny dziew czę ce w kat. 10-16
lat. Zo sta ły one zor ga ni zo wa ne
przez Za rząd Miej sko -Gmin ny
ZOSP RP w Mor dach. Sę dzią
głów nym za wo dów był druh
Ar tur Ka ra bin.

- Mło dzi po ka za li wy so ki po -
ziom przy go to wa nia fi zycz ne go
i za an ga żo wa nia. Wal ka by ła
wy rów na na, a o osta tecz nej kla -
sy fi ka cji de cy do wa ły se kun dy.
Zwy cię skie dru ży ny wy ka za ły
się nie tyl ko do sko na łą kon dy -
cją, ale tak że tech ni ką, współ -
pra cą i zna jo mo ścią sprzę tu po -
żar ni cze go – in for mu je Pa weł
Paw luk, ko men dant gmin ny
OSP. Ko lej ność za ję tych miejsc
w kla sy fi ka cji dru ży no wej
przed sta wia się na stę pu ją co
(kla sy fi ka cja chłop ców): I miej -
sce – MDP Ra dzi ków Wiel ki, II
miej sce – MDP Cze pie lin, III
miej sce – MDP Ra dzi ków Wiel ki
II, IV – MDP Cze pie lin II, V

– MDP Wiel gorz II, zaś VI – MDP
Wiel gorz. W kla sy fi ka cji dziew -
czyn tak że naj lep sze oka za ły się
druh ny z MDP Ra dzi ków Wiel ki
(I miej sce), a za raz za ni mi na
po dium by ły dziew czy ny z MDP
Wiel gorz (II miej sce). Na szcze -
blu po wia to wym gmi nę Mor dy
bę dą re pre zen to wać dru ży ny
Chło pię ca MDP Ra dzi ków Wiel ki
oraz Dziew czę ca MDP Ra dzi ków
Wiel ki. Z tych dru żyn po cho dzą
też naj szyb szy za wod ni cy so -
bot nich za wo dów: Pau li na Ka -
czyń ska oraz Ra fał Ja siń ski. 

Głów ne ce le za wo dów, tj. po -
pu la ry za cja ru chu mło dzie żo -
wych dru żyn po żar ni czych, pro -
pa go wa nie zdro we go sty lu ży -
cia, in te gra cja mło dzie ży oraz
spraw dze nie spraw no ści fi zycz -
nej w kon ku ren cjach zwią za -
nych z po żar nic twem, zo sta ły
w peł ni zre ali zo wa ne.

- Za wo dy Spor to wo -Po żar ni -
cze MDP w Mor dach sta no wi ły

waż ny ele ment w sys te mie
szko le nia i mo ty wo wa nia mło -
dych adep tów po żar nic twa, bu -
du jąc du cha ze spo łu i przy wią -
za nie do tra dy cji ochot ni czych
stra ży po żar nej – mó wi Łu kasz
A. Waw ry niuk, bur mistrz Mor -
dów. Za wo dy przy czy ni ły się do
wzmoc nie nia wię zi mię dzy dru -
ży na mi i pro mo cji ak tyw no ści
fi zycz nej w atrak cyj nej for mie. 

Za wo dy zo sta ły zor ga ni zo wa -
ne na bar dzo wy so kim po zio -
mie. Suk ces pierw szej edy cji
stwa rza do sko na łe pod sta wy
do kon ty nu owa nia tej ini cja ty -
wy w la tach ko lej nych. 

W or ga ni za cję za wo dów włą -
czy li się ak tyw nie tak że: ko men -
dant Pa weł Paw luk, druh Ra fał
Ja siń ski, OSP Mor dy, OSP Ra dzi -
ków Wiel ki, OSP Cze pie lin, Miej -
sko -Gmin ny Ośro dek Kul tu ry
w Mor dach oraz Ze spół Oświa -
to wy w Mor dach, a tak że opie -
ku no wie MDP. MAT. OPR.
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Po raz pierwszy

Plan dotyczy wsi Dąbrówka-Stany.
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Turniej już w niedzielę.
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Uczestnicy zawodów
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NIE RU CHO MO ŚCI SPRZE DAM:
Sprze dam dział kę 816mk Żel -

ków Ko lo nia, ul. Wi śnio wa, ce -
na: 365tys.zł, tel. 665 973 458

Sprze dam dział kę bu dow la ną
Tchó rzew Ko lo nia i Sta ra Wieś,
gmi na Bor ki Ra dzyń skie, tel.
693 068 407

Sprze dam dział kę bu dow la ną
w Sto ku Lac ki, 1000 mkw, 130
zł/mkw, me dia w dro dze gmin -
nej, tel. 796 224 923

Sprze dam dział kę rol ną 2,87
ha, Czu ry ły Ko lo nia/Le śni czów -
ka, tel. 506 290 830.

Sprze dam miesz ka nie
60mk, ul. Wia tracz na 11, tel.
604 244 534

Sprze dam miesz ka nie 60m2
pierw sze pię tro lub  za mie nie
na mniej sze, tel. 737 301 709

Sprze dam miesz ka nie 2 po -
ko jo we 37m na1 pię trze w blo -
ku w So ko ło wie Pod la skim,
tel:519 541 712

Wy naj mę lub sprze dam lo kal
44 mkw przy ul. 3 Ma ja, na par -
te rze, dwa wej ścia, tel. 516 573
578

NIE RU CHO MO ŚCI KU PI Ę :
Ku pię dom pie tro wy do ma -

łe go re mon tu w Sie dl cach lub
oko li cach, tel. 604 552 644

NIE RU CHO MO ŚCI WY NA JEM:
Do wy na ję cia miesz ka nie

star szej pa ni. Mam wol ny czas,
chęt nie po mo gę, tel. 691 964
811, 507 516 146

Do wy na ję cia lo kal 589 mkw
po par ku roz ryw ki, Sie dl ce, ul.
Brze ska 91, tel. 578 978 128

Do wy na ję cia po ko je - po -
miesz cze nia na dzia łal ność go -
spo dar czą, Sie dl ce, tel. 500 555
050

Wy naj mę miesz ka nie, tel-
662 011 281

DOM I OGRÓD SPRZE DAŻ:
Sprze dam drzwi ga ra żo we

Hor man 261x217 dwie sztu ki,
za mra żar ki skle po we na lo dy 2
szt, wi try na skle po wa, la dy
prze szklo ne, tel. 578 978 128

Od dam biur ko w do brym sta -
nie, tel. 607 772 977

Sprze dam me ble uży wa ne: 2
fo te le + wer sal ka gra tis, biur ko
z fo te lem ob ro to wym, ko mo -
da, sto lik pod te le wi zor, sza fa
ma ła na przed po kój, w do -
brym sta nie, sprze dam ta nio:
tel. 516 746 102

De ski,ba le so sno we su che,
drze wo ko min ko we, tel.724
704 806, 607 448 127

Drew no opa ło we, su che, ol -

szy na, dru gi ga tu nek, gmi na
Mor dy, tel.660 373 815.

Sprze dam bry kiet z tor fu, pa -
ko wa ny w wor ki big -bag po 1t.
tel. 506 891 470.

Sprze dam drob ne kar to fle,
tel.799 228 833

Sprze dam drzew ka śliw ki wę -
gier ki, 7 zł sztu ka, tel.537 565
193 

Sprze dam no wy grzej nik do
ła zien ki i po ko ju, pie cyk ga zo wy
prze pły wo wy, tel.607 772 977

Sprze dam pel let z łu ski sło -
necz ni ka. tel. 506 891 470.

Sprze dam sia no w be lach 518
323 185

Sprze dam siat kę ogro dze nio -
wą, tel. 607 910 717

Sprze dam so snę bu dow la ną
i na opał w Grę zo wie,tel. 507
510 892, 510 634 046.

Sprze dam ta nio, 2 kom ple ty
wy po czyn ko we i 2 re ga ły, oko li -
ce Sie dlec tel.  25 644 33 81

Sprze dam 2 ro we ry, fo tel ob -
ro to wy, seg men ty ku chen ne
i in ne rze czy ta nio tel.695 879
493

DOM I OGRÓD KU PIĘ :
Ku pię apa rat Ze nith Et, trl.

507 795 101
Ku pię piec do cen tral ne go

ogrze wa nia, tel. 692 419 936
ROL NI CZE:
Sprze dam cią gnik Lam bor -

ghi ni 4x4 oraz kom bajn zbo żo -
wy New Hol land TF42, tel. 519
575 958

Sprze dam cie la ki, ko gu ty
wiej skie oraz kró li ki- 4-5 kg,
oko li ce Sie dlec, tel. 539 216 995

Sprze dam dwie ja łów ki si -
men tal , za cie lo ne, tel. 511 428
734.

Sprze dam ja łów ki ho dow la -
ne, wy so ko ciel ne, 510 466 484.

Sprze dam kom plet ne kon wie
do do jar ki Al fa La val, gm. Rep ki,
605 186 043.

Sprze dam piec De fro 24-30
kw. osprzęt + boj ler, spraw ny
100%, tel. 510 234 433.

Sprze dam piec De fro tło ko wy
17kw, Elek tro met eko 25kw, Wę -
glo wy Stal luk 23kw, tel.505 139
252 po 16  dzwo nić 

ROL NI CZE KU PI Ę :
Ku pię jęcz mień, tel. 509 029

562.
Ku pię sto do łę, 503 100 349.
MO TO RY ZA CJA SPRZE DAM:
Sprze dam cią gnik rol ni czy

4x4, ma szy ny rol ni cze, tel. 519
575 958

Sprze dam ko par kę ko ło wą
zSHF, HML 30, wa ga 9 ton, tel.

519 575 958
Sprze dam kom bajn Class sze -

ro kość 380 cm, 30 tyś zł., tel
509 412 079

Sprze dam Mer ce de sa C 2.0
ben zy na, 141 kW, 2000 rok,
kom bi, ce na 7500 zł, tel. 504
365 916

Sprze dam Mer ce de sa 124, 2,5
die sel, 1991 rok, prze bieg 208
000km, ce na 15 000, tel. 504
365 916

Sprze dam Sko dę Octa vie II
kom bi 2007r, prze bieg 320 tys,
tel. 533 261 094

Sprze dam To yo ta Rav4 -
2007 rok, I wła ści ciel, die sel,
ogrze wa nie po sto jo we, tel. 501
731 63

MO TO RY ZA CJA KU PIĘ :
Ku pię cią gnik rol ni czy Ur sus

C-330 lub C-360 i opry ski wacz
sa dow ni czy Ślę ze.Tel.666-941-
477

Ku pię cią gni ki, pra sy be lu ją ce
in ne ma szy ny. Każ dy stan rów -
nież uszko dzo ne bez dok. Tel.
535 305 302.

Ku pię cią gni ki rol ni cze tel
721-029-688

Ku pię Fia ta 125P /
1300,1500(nie je stem han dla -
rzem), tel. 507 765 848

USŁU GI:
Bu do wa do mów, stan su ro -

wy otwar ty, prze bu do wy, więź -
by oraz po kry cia da cho we, 573
382 699.

Gla zu ra, te ra ko ta, re mon ty,
hy drau li ka, tel. 793 188 908.

Od szko do wa nia, do pła ty do
od szko do wań, od dłu ża nie,
Kan ce la ria Praw na, tel. 798 798
068.

Po ma lu ję po ko je, uło żę te ra -
ko tę, gla zu rę, Sie dl ce i oko li ce,
tel. 794 602 653

Po szu ku ję mu ra rza do po sta -
wie nia bu dyn ku jed no spa do we -
go ok. 70 me trów, tel. 722 790
559

Po szu ku ję mu ra rza i de ka rza,
tel. 722 790 559

Pra nie dy wa nów, wy kła dzin,
me bli ta pi ce ro wa nych u klien -
ta, Sie dl ce i oko li ce, tel. 600 338
311

Szu ka my no wych miejsc pod
pacz ko ma ty 737-164-200 

Uło żę kost kę bru ko wą przy
na grob kach. Re mon ty na grob -
ków. Tel: 515 518 272

Wy cin ka drzew, rę bak do ga -
łę zi, fre zo wa nie karp, pod no -
śnik 30 m, 698 657 538.

Za trud nię do wy koń czeń i re -
mon tów, tel. 509 593 306

Ogłoszenia drobne

eprasa.pl 34db9df1cf
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PIŁKA NOŻNA
8 lutego w hali
sportowej w Zbuczynie
rozegrano turniej
o Puchar Wójta Gminy
Zbuczyn dla roczników
2010/2011. Na boisku
nie brakowało
zaangażowania,
zaciętej rywalizacji
i sportowej pasji.
Wydarzenie pokazało,
że piłkarska przyszłość
regionu jest w dobrych
rękach.

W tur nie ju udział wzię ło kil ka
dru żyn z re gio nu, w tym ze spo ły
z Sie dlec, Ło sic, Do ma nic, Że li sze -
wa, Zbu czy na i Stocz ka Łu kow -
skie go. Za wo dy by ły oka zją nie
tyl ko do spor to wej ry wa li za cji,

ale też do in te gra cji i wspól nej za -
ba wy dzie ci oraz ich ro dzin.

Roz gryw ki od by ły się w ha li
spor to wej, co po zwo li ło mło -
dym za wod ni kom kon ku ro wać
w kom for to wych wa run kach.

Tur niej był nie tyl ko ry wa li za -
cją o pu char, ale rów nież spo -
sob no ścią do na uki współ pra cy,
fa ir play i ra dze nia so bie w sy tu -
acjach stre so wych. Dzie ci mo gły
wy mie niać do świad cze nia, po -
znać ró wie śni ków z in nych miej -
sco wo ści i czer pać ra dość z gry.
At mos fe ra za wo dów sprzy ja ła
za rów no emo cjom spor to wym,
jak i in te gra cji spo łecz nej.

Or ga ni za to rzy za dba li o spraw -
ny prze bieg zma gań i bez pie czeń -
stwo, a mło dzi pił ka rze mie li
szan sę wy ka zać się ta len tem,
szyb ko ścią i tech ni ką. Tur niej był
rów nież oka zją, by lo kal ne klu by
pro mo wa ły pił kę noż ną wśród
naj młod szych i za chę ca ły do ak -
tyw ne go try bu ży cia.

KLASYFIKACJA KOŃCOWA
1 AR MA TY SIE DLEC ŁU KOW SKI
2 KS ŁO SI CE
3 SEMP SIE DL CE
4 ŻAK DO MA NI CE
5 WEK TRA I ZBU CZYN
6 JA STRZĄB ŻE LI SZEW
7 TAJ FUN JAR TY PO RY
8 WEK TRA II ZBU CZYN

Naj lep sze dru ży ny otrzy ma ły
pu cha ry i na gro dyy. Choć dla wie -
lu by ła to do pie ro pierw sza du ża
spor to wa przy go da, do świad cze -
nia zdo by te pod czas tur nie ju
z pew no ścią za pro cen tu ją w przy -
szło ści. Tur niej o Pu char Wój ta
Gmi ny Zbu czyn po ka zał, że mło -
dzi pił ka rze w re gio nie ma ją pa -
sję, ser ce do gry i wspie ra ją cą spo -
łecz ność. To wy da rze nie nie tyl ko
roz wi ja umie jęt no ści, ale rów nież
in te gru je lo kal ną spo łecz ność
i da je mnó stwo ra do ści uczest -
ni kom oraz ki bi com.

RED.

SIATKÓWKA
Wtorkowy wieczór 10
lutego w Grodzisku
Mazowieckim należał
do KPS Siedlce.
Drużyna z naszego
regionu pokazała siłę,
charakter i zgranie,
które budzi podziw.
Siatkarze nie
pozostawili złudzeń
miejscowej Sparty
Grodzisk Mazowiecki
i pewnie wracają do
domu z kompletem
punktów. 

Wy nik 0:3 (15:25, 18:25, 21:25)
mó wi wszyst ko, a Prze my sław
Kup ka za słu że nie zo stał wy bra -
ny MVP me czu.

Od pierw szych pi łek by ło wi -
dać de ter mi na cję Sie dl czan. Wy -

rów na na gra utrzy ma ła się tyl -
ko do sta nu 7:7 – po tem KPS Sie -
dl ce za czę ło sys te ma tycz nie po -
więk szać prze wa gę. Ko lej ne

punk ty – 8:12, 9:16, aż do koń co -
we go 15:25 – po ka za ły, że dru ży -
na jest skon cen tro wa na, pew na
sie bie i go to wa do wal ki. W tej

par tii naj le piej spi sa li się Prze -
my sław Kup ka i Mi chał Gra bek,
zdo by wa jąc po sie dem punk -
tów każ dy.

Dru gi set był ko lej nym do -
wo dem si ły Sie dl czan. Cho ciaż
w po ło wie par tii (14:17) jesz cze
moż na by ło mieć wąt pli wo ści
co do koń co we go wy ni ku, KPS
Sie dl ce nie dał ry wa lom szans.
Punk ty 14:19, 16:22 i koń co we
zwy cię stwo 25:18 po ka za ły nie
tyl ko tech ni kę, ale też ser ce do
gry. Go spo da rze po dwóch se -
tach mie li aż dzie więć błę dów
na za gryw ce przy jed nym asie,
pod czas gdy go ście pre zen to -
wa li so lid ny bi lans 7-5, co tyl ko
pod kre śla ło kon se kwen cję
i kon cen tra cję Sie dl czan.

Trze cia par tia by ła ostat nim
ak tem te go spo tka nia. Spar ta
wal czy ła do koń ca i w koń ców -
ce do pro wa dzi ła do 20:21, ale
nie by ła w sta nie od wró cić lo -
sów me czu. KPS Sie dl ce utrzy -
mał prze wa gę i za koń czył spo -
tka nie pew nym zwy cię stwem
25:21.

Po tym trium fie dru ży na
awan su je na dzie wią te miej sce

w ta be li PLS 1. Li gi, ma jąc ty le
sa mo punk tów co ósmy PZL
LE ONAR DO Avia Świd nik i siód -
my MCKiS Ja worz no. To do -
wód na to, że KPS Sie dl ce kon -
se kwent nie pnie się w gó rę,
wal czy o każ dy punkt i po ka zu -
je, że si ła ze spo łu nie mie rzy
się tyl ko wy ni ka mi, ale tak że
cha rak te rem i pa sją.

Nie spo sób też nie wspo -
mnieć o Klu bie Ki bi ca KPS Sie -
dl ce. Ich do ping i wspar cie są
dla za wod ni ków do dat ko wą si -
łą – po ka zu ją, że ta dru ży na
ma nie tyl ko umie jęt no ści, ale
też ser ce spo łecz no ści, któ ra ją
ota cza.

Ten mecz był do wo dem, że
KPS Sie dl ce to dru ży na, któ ra
wal czy od pierw szej do ostat -
niej pił ki, z du mą re pre zen tu -
jąc nasz re gion. De ter mi na cja,
zgra nie i moc w grze Sie dl czan
za słu gu ją na sza cu nek i okla -
ski.

RED/ID

Młodzicy błyszczeli na turnieju

Pewni, mocni, nie do zatrzymania
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SIEDLCE
Czy hokej w Siedlcach
ma już za sobą
najlepsze czasy?
Zdaniem
organizatorów II
Turnieju Hokeja im.
Wiesława Jobczyka, nie
powiedziano jeszcze
ostatniego słowa.

Za wo dy ro ze gra no w week end
7-8 lu te go w Sie dl cach na lo do -
wi sku przy ul. Pru sa. Wzię ło
w nim udział po nad 150 za wod -
ni ków w wie ku od 5 do 15 lat.
W za wo dach uczest ni czy ło 10
dru żyn. A w cią gu 2 dni ro ze gra -
no 22 me cze.

Na pa wa opty mi zmem
Pod czas tur nie ju nie mo gło

za brak nąć wy bit ne go pol skie go
ho ke isty, 3 -krot ne go olim pij -
czy ka, a od nie daw na ho no ro -
we go oby wa te la Sie dlec, Wie sła -
wa Job czy ka. Pa tron im pre zy
uczest ni czył w jej ofi cjal nym
otwar ciu.– Za wsze mi ło wra ca
się do ro dzin ne go mia sta. Tu
prze ży łem naj pięk niej sze chwi -
le mło do ści. Sie dl ce przy go to -
wa ły mnie do wspa nia łe go ży -
cia. W tam tych cza sach cięż ko
by ło na wet ma rzyć o tym, że by
mło dy za wod nik z Sie dlec mógł
zro bić ka rie rę w tej dys cy pli nie
– mó wi Job czyk. 

Jak za uwa ża, ho kej w na szym
kra ju jest tro chę za po mnia ną
dys cy pli ną. – A szko da, bo na
ca łym świe cie bu du je się lo do -
wi ska. Dla te go oglą da nie mło -
dych ho ke istów na pa wa mnie
opty mi zmem. Mam na dzie ję, że
bę dzie wię cej ta kich tur nie jów,
a w przy szło ści Sie dl ce bę dą po -
sia da ły wspa nia łą kry tą ha lę lo -
do wą, z któ rej bę dzie moż na ko -
rzy stać przez ca ły rok. Po ten cjał
ma my. Są dzie ci i mło dzież
chęt nie upra wia ją cy tę dys cy pli -
nę. Nie trze ba grać tyl ko w ho -
ke ja, moż na też jeź dzić fi gu ro -
wo na łyż wach – ko men tu je
Job czyk.

W uro czy stym otwar ciu tur -
nie ju wzię li tak że udział dy rek -

tor De le ga tu ry Urzę du Mar szał -
kow skie go Wo je wódz twa Ma zo -
wiec kie go w Sie dl cach Do ro ta
Pro ku rat i wójt gmi ny Sie dl ce
Hen ryk Bro dow ski.

Go spo da rze na po dium
Pierw sze go dnia od był się

tur niej mło dzi ków. Na ta fli ry -
wa li zo wa ły ze so bą ze spo ły
z Sie dlec, War sza wy, Bia łe go -
sto ku i Pia secz na. 

Ja ko pierw si mecz ro ze gra li
go spo da rze tur nie ju, czy li SWH
Sie dl ce. Ich prze ciw ni kiem by ła
dru ży na Fe niks Pia secz no. Od
pierw szych mi nut spo tka nia
go spo da rze wy raź nie do mi no -
wa li, czę ściej bę dąc w po sia da -
niu krąż ka oraz od da jąc wie le
strza łów na bram kę. Pierw sza
ter cja za koń czy ła się pro wa dze -
niem Sie dl czan 3:0. W ko lej nej
go spo da rze na dal kon tro lo wa li
prze bieg me czu, zdo by wa jąc
ko lej ne punk ty i do pro wa dza -
jąc do wy ni ku 5:0. Sie dl cza nie
w ostat nich mi nu tach me czu
zdo ła li zdo być jesz cze jed ną
bram kę, koń cząc spo tka nie wy -
ni kiem 6:0.

Ta kim sa mym re zul ta tem
SWH Sie dl ce po ko nał Le gię
War sza wa, przez ca ły mecz
ma jąc kon tro lę nad tym, co
dzia ło się na lo dzie. Nie co bar -
dziej wy ma ga ją cym prze ciw ni -
kiem dla go spo da rzy oka zał się
ze spół Hu sa ria Bia ły stok. Sie dl -
cza nie i tym ra zem nie za wie -
dli, osią ga jąc wy nik 2:1. Tym
sa mym go spo da rze wy gra li
wszyst kie me cze i zdo by li
pierw sze miej sce. Mło dzi cy
z Sie dlec przez ca ły tur niej pre -
zen to wa li sku tecz ną grę w ata -
ku i moc ną obro nę.

W nie dzie lę do ry wa li za cji
w tur nie ju mi ni ho ke ja przy stą -
pi li naj młod si za wod ni cy. Na lo -
do wi sku za mel do wa ły się ze -
spo ły z: Sie dlec, War sza wy, Prza -
sny sza, Bia łe go sto ku, Lu bli na
i Miń ska Ma zo wiec kie go. Nie -
ste ty, w tych za wo dach go spo -
da rzom nie po szło już tak do -
brze – prze gra li wszyst kie me -
cze. Dla ma łych za wod ni ków li -
czy się jed nak sam wy stęp,
a wo li wal ki nie moż na im od -
mó wić. 

Za wo dy przez 2 dni sę dzio -
wa li Adam Gil oraz Wal de mar
Jóź wik. Zdro wia za wod ni ków
pil no wa ła ra tow nicz ka me dycz -
na Agniesz ka Bor suk. Co war te
pod kre śle nia, wszy scy zro bi li to
za dar mo.

Od bu do wać ho kej
Tur niej zo stał ro ze gra ny zo -

stał w ra mach Hy bry do wej Li gi
Ho ke ja, któ rą za ini cjo wa no
w Sie dl cach. Po my sło daw cą za -
wo dów jest lo kal ne Sto wa rzy -
sze nie Wy bie ram Ho kej. – Li ga
hy bry do wa to po łą cze nie ho ke -
ja na lo dzie zi mą i ho ke ja na rol -
kach la tem. Bie rze w niej udział
11 dru żyn – mó wi Woj ciech Ko -
mo row ski, pre zes SWH.

Jak do da je, cel li gi to in te gro -
wa nie śro do wi ska ho ke jo we go
w re gio nie: – Sta ra my się od bu -
do wy wać ho kej, oży wić mar twą
stre fę, ja ka ist nia ła na na szym
te re nie do tej po ry. Do na sze go
ru chu przy łą czy ły się nie tyl ko
ta kie ma łe ośrod ki, jak Prza -
snysz czy Pia secz no, ale też Le -
gia War sza wa. 

Me cze w ra mach li gi roz gry -
wa ne są w 2 ka te go riach wie ko -
wych: mi ni ho kej – od 5 do 10 lat,
mło dzik – od 10 do 15 lat. – Każ -
de mia sto or ga ni zu je je den tur -
niej w se zo nie zi mo wym i je den
w let nim. Sie dlec kie za wo dy by ły
już 5. w se zo nie. Gra li śmy
w Prza sny szu, Miń sku Ma zo -
wiec kim, Bia łym sto ku i Lu bli nie.
W tym se zo nie wy stą pi my w tur -
nie ju na war szaw skim Tor wa rze
oraz w Miń sku Ma zo wiec kim
– wy li cza pre zes SWH. 

Jak pod kre śla, za in te re so wa -
nie ho ke jem jest co raz więk sze.
– Za czy na li śmy od 28 dzie cia -
ków. Obec nie jest ich 60, a więc
to wzrost o po nad 100% - za -
uwa ża Ko mo row ski. – Dzie ci
chęt nie tre nu ją, bo wie dzą, że
mo gą li czyć na pro fe sjo nal ne
po dej ście. Po za tym spraw dzić
się w za wo dach, wy je chać na
tur niej czy obóz spor to wy. Ho -
kej sta je się czę ścią ich ży cia, co
nas bar dzo cie szy. 

Jak pod kre śla pre zes SWH,
sto wa rzy sze nie mo że li czyć na
wspar cie fi nan so we urzę du
mar szał kow skie go. – Dzię ki te -

mu uda je nam się funk cjo no -
wać czy za ku pić sprzęt – za zna -
cza Ko mo row ski. – Na sze dzia -
ła nia wspie ra ją rów nież wójt
gmi ny Hen ryk Bro dow ski, któ -
ry jest wiel kim pa sjo na tem ho -
ke ja, oraz Wie sław Job czyk, dla
nas nie do ści gnio ny wzór.

Pre zes SWH ze smut kiem
jed nak stwier dza, że sie dlec kie
lo do wi sko od bie ga od pro fe -
sjo nal nych stan dar dów i słu ży
tyl ko kil ka mie się cy w ro ku.
– A na szym głów nym ce lem
jest szko le nie dzie ci od przed -
szko la do li gi se nior skiej.
Chcie li by śmy, aby po wstał
ośro dek spor tów lo do wych,
gdzie dzie ci pod okiem tre ne -
rów roz wi ja ły by się ho ke jo wo
czy w jeź dzie fi gu ro wej. Za le ży
nam na od bu do wie tych 2 dys -
cy plin – za zna cza Woj ciech Ko -
mo row ski. 

Bu do wa ha li? Dro ga otwar ta
Przed 3 la ty, pod czas ju bi le -

uszo we go spo tka nia z oka zji 70 -
le cia ho ke ja w Sie dl cach, po ja wił
się po mysł bu do wy ha li lo do -
wej. Po wstał na wet ko mi tet na
rzecz re ali za cji te go przed się -
wzię cia. Za in te re so wa nie pro -
jek tem oka za ła gmi na Sie dl ce,
któ ra dys po nu je od po wied nim
te re nem. – Wójt Bro dow ski se -
kun du je bu do wie ha li – pod kre -
śla pre zes.

Jak in for mu je, spra wy na bie -
ra ją tem pa. – Za rów no na sze
sto wa rzy sze nie, jak i na sza idea,
zo sta ły za uwa żo ne przez Pol ski
Zwią zek Ho ke ja na Lo dzie. Wie -
sław Job czyk jest na szym wiel -
kim am ba sa do rem w Ka to wi -
cach, gdzie sku pia się i pol ski
ho kej i wła dze te go spor tu. Mię -
dzy in ny mi dzię ki te mu wła dze
PZHL za in te re so wa ły się spra wą

bu do wy ha li lo do wej i po pie ra ją
po mysł bu do wy obiek tu w gmi -
nie Sie dl ce. Ma my otwar tą dro -
gę. Pie nią dze na bu do wę mia ło -
by prze ka zać mi ni ster stwo
spor tu – za zna cza Ko mo row ski.

On sam zo stał za pro szo ny do
udzia łu w ko mi sji ds. in fra struk -
tu ry PZHL. – Two rzy my w niej
wy tycz ne do ty czą ce bu do wa nia
ośrod ków do upra wia nia spor -
tów lo do wych – wy ja śnia. I do -
da je, że sto wa rzy sze niu za le ży
na tym, aby po wstał ośro dek
spor tów zi mo wych z praw dzi -
we go zda rze nia, w któ rym dzie -
ci i mło dzież mo gli by tre no wać
ho kej i jaz dę na łyż wach przez
ca ły rok. – Wie le ze spo łów w na -
szym re gio nie nie ma hal ca ło -
rocz nych, oprócz war szaw skie -
go Tor wa ru. Ten po mysł to wyj -
ście na prze ciw po trze bom in fra -
struk tu ry w re gio nie. KO

W otwarciu turnieju udział wzięli: Wiesław Jobczyk dyrektor Dorota Prokurat i wójt Henryk Brodowski.
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Życie sportu

W turnieju młodzików tryumfowali gospodarze - SWH Siedlce.
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